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Krzyk rozpaczy
Kraków, 13. marca

Ze wszystkich stron państwa polskiego przy
chodzą, wiadomości o strajkach kupiectwa, z 
Warszawy, Poznania, Łodzi, W 1 Ina, Lwowa, 
nie mówiąc już o pomniejszych miejscowo
ściach. Dotychczas słyszeliśmy tylko o straj- 
1 ach robotników lub lokautach przemysłowców- 
Strajk kupców — to coś nowego w historii go
spodarczej. Dla robotników łub przemysłowców 
(strajk czy lokaut, wymierzony wprost przeciw 
ko drugiej strome, jest ś.mdkiem walki ->rzy- 
.namuiej w zasadzie skutecznvm, bo zmuszają- 
Icym przeciwnika do ustępstw. Strajk kupców 
takiego skutku osiągnąć nie może i do tek'ego 
ioelu zresztą nie zmierza bo do+vka on jedynie 
konsumentów, od których handel nte może 
oczekiwać spełnienia swych postulatowi Nie 
test w'ec strajk kupiecki środkiem walki w prze 
otwfećstwie do strasów robotniczych, a jeśli 
nrmo to harło strajku ogarnęło dź*ś tys'ęczne 
rzesze kupieckie, w  wielu wypadkach nawet 
samorzutn:e — bez nakazu organizacji —, to 
jedynfem wytłumaczeniem tego faktu jest krań 
cowa już rozpacz, ogarniająca zduszone w bez 
nadziejne, walce o utrzymanie egzystencji k*t- 
piectwo
: Nawet jednostki, najm^tef przychylne dla 
ihandlu, przyznać muszą, że element kupiecki 
(jest najbardziej kr^lnym i najbardziej dostęp 
inym dla argumentów racji stanu agólno-pań- 
stwowej a dowodem tego test, że mimo pełnej 
świadomości, % ciężary podatkowe są u nas Je 
dnostromi© rozłożone i głównym swym cieża- 
iTera spadafti na ludność trudriącą się handlem, 
to  »ednak nrzez szereg lat w milczeniu znosiło 
knp'*ertwo ten ciezar i płaciło setki milionów 
(Skarbowi, bp w<edz;ało, że SMirb walczy o rów 
'nowagę a równowaga ta Jest warunkiem odbn- 
idbwy nepodarcsM oaiftstwa.

Nie ftrfwo pnrycbodziło nra wprawdzie Jżwk 
yaS na swych barkacłi to cfężw© brzemię, «w 
więc dziwnego, Że W rezolucjach swych zwra
cało uwagę czynników rzędowych na n'emożF 
wość utrzymań a tego strnu rzeczy na s+ałe 
ii wzywało & reformo. Sfery rządowe uspakaja 
|ły krmiecfwo ! od lat już obtemwały nra, *e 
jak tyttu pozwolą ud to względy  budżetow i, 
reforma taka nastawi a przedewszystkier zmie 

Infony zostente najdokuczliwszy 1 najszikodllw8 
fszy podatek przemysłowy. Handel wierzył więc 
[tym przyrzeczeniom i dalej nłacił, choć nieraz 
trzeba, było sręenać do mająłku. by zapłacić 

[ten podatek, obciążający wedZur swej ruuwy 
tylko otoót -•*'

Nareszcie przyszła upragniona chwila, gdy 
sprawa ruszyła z martwego punktu a nadzieja 
ua złagodzenie' nortatku obrotowego przybrała 
realne kształty. Pząd wniósł projekt reformy 
do Sejmu a komisja w uznaniu krzywdy dzie
jącej ąrę dotychczas kapiecfwu poczyniła w 
tym projekcie jeszcze pewne poprawki na tar 
rzyść kuaieerwa. Mogło się więc wydawać ku- 
pie-twu. że  f dla mego wybiła gc*Mna spra- 
wedliwoścl, że zrozumiano nareszcie jego krwa 
we bolączki i tragedię jego podminowanej ze 
wszech stron egzystencji, że uznano koniecz
ność podtrzymania jego chwiejących się placó
wek. Tymczasem jak grom z jasnego nieba 
nadeszła z Warszawy wiadomość, przekreśla
jąca te wszystkie nadzieje, bo p. minister ska— 
by uznał ulgi. uchwalone w podkoimisj, za zbyt 
daleko idące i cofnął się nawet poza. te ustęp
stwa, które sam w swym protek.de pierwotnym 
choiał przyznać!!

Trudno się dzlwit że na wiadomość tę za
wrzało w św!ec:e  kupieckim, ż© prezesi poważ 
nydh organ,izacyj — i to nie żydowskich — zło 
żyli swe godlności na m ^k  protestu (w Warszr 
wie i Poznaniu), że rezoincir tysłęcanycft wte

W  numerze niedzielnym ,,Nowego Dziennika**, 
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ców uderzyły w Mn tak mocny i tak Krapcnaar 
za razem jak nigdy dotyebetz^s. Ptriaecietż taTJe 
postąpienie dowodzi jasno, ak luskc ooente się 
w sferach miarodajnych wartość ; ziac/anm  
baindliu <Ha państwa, jak leljoęwiażr ail jego ZT 
wotne potrzeby i jak mało przyidabe si* w »  
gi do ich zaspokojenia! Bo czy i możni ńwfo 
rzyć w to, że dUa roihnctws znajduje się seUd 
tm ĵTnów t .«e waha się cboćny a osffizertkiMi 
<Sa d»xitwxłów skarbowych ułatwić mu pod» 
niesienie cdn zboża a tyfko gdy adzso o hm det. 
to stair. SKarbu nie pozwala m. żacse istotne 
ułgt! Czy istotne wyliczenia rządowe są' a uwei 
tak dokładne , ścisłe, Że r.ne możni htyfo datf 
handlowi drobnemu tdg jnż w  tym rate, bO 
przez to wpływy z podatku obrotowego zninfiej 
szyłyby się o kilkadziesiąt n.HjonOwlr A1 fle# te 
miKonów ściągały urzędy skarbcw e z  togo p« 
datku corocznie wdęoę). nfc praewUMaw  
w  bndżed© 1 o  ffle m^oodw podrrios łyte • sk  je 
ssscz© te wpływy, gdyby przez oonfoeme. podał 
ku umożOwflono bar tScrw* powM rę ~rib otwy  
tów? Przecież ri© zaws ze wysrfcr oetr date 
najw * tflszj zarobek i rte. zawsze wysoki m d i  
tek date najwtęfcsze wpływy* e  wnr wfoebsi inte 
c y i o  tern wite zapewne 1 rząd.

Czyj nie wygJ^da te  m  iikwr.uftwy I&C obwj 
żaf podnt k  z waźrofcfe ‘ddpfaao m  2 & r  ■ 5" 
łata, skoro huptect wo  t e r a z  w ła . karle n  «l 
n ó ż  na g a  i d l e  ł nk wie, czy  I t  jakłm śkd 
ste docaek! ste wetścte w  żrote tyd  tee? W y
gląda to tak jak gdyby ktoś spofadn* so* w t 
brzegi i  tonącemu, którr ostatnim wyaflMete 
sK kurczowo, trzyma się m powłnrrchril w y  
jaśniał, że wyne wdzłe nie maile sam  z u c c  ster 
cryć idio wody, by tte znt o ezyć so»fe temrteE, 
ate -ZŁ kafin*. roc a n ut > m no acJaposfo ftd t, 
które go uratuje!

w n y r r  huptecitwi , dpfeą s r  m t
dzS ze  wszyarfktat wted&dw państwa, ter fo le  
przebrzmieć bea ©c*ra. Mus»: go ugwazefe W 
Warszawie i muszą wmf zraaunrieć, ba nie c m i 
już teraz ua przyrzeczenia i ulgi w dałeftfof przy 
srtoścA be tylko .n a f  y c fc h tfia sb e w a  u e-  
r a e c  może uratewag ed zenby cafe, teeebęł- 
ot. <fia pań*bw5 warstwę mołecazebstwiL O tea 
-wteten pamiętać m t t sejm w pfetfek gdy spra 
wa le fonuy1 ppćsOdl obrotewegó przyjdzie ate  
wu pod jego obrady! Dr. B. S.

R&zpoiedniiide „Hdw; Diiemil!"
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Polityczna niespodzianka
Ostry atak premiera Bartla przeciwko Sejmowi

(Telefonem od naszego sprawozdawcy sejmowego)
słotnie nie przyczyniało się do wyjaśnienia syW a r s z a w a .  12. 3. Niespodzianką dla kół 

politycznych było dzisiejszo przemówienie pire 
mjera Bartla w Senacie. Wprawdzie już wczo 
raj wieczorem rozeszły się pogoteki, ż© p. pre 
mjer zamierza zabrać głos w  dyskusj; budżet© 
wej, przypuszczano jednak, że będzie to prze 
mówienie utrzymane w tonie spokojnym i rze 
czowym i zawierać będzie oonajwyżej oświad 
czernie w sprawie zmiany u sit roju -

Tymczasem przemówienie dzisiejsze p. pre
miera pełne było ositrych ataków przeciwko 
Sejmowi i „sejmowladztwu". P. premier zarzu 
cał posłom mezoajomość rzeczy, nad któremi 
radzą itp. Wszystko to czymuto wrażenie, że 
p. prom jer jest dziwnie podrażniony, że ma już 
tej „zabawy" dość S że wzniecił ogień umyślnie 
by raczej »— przyspieszyć swój u p a d e k .

Wprawdzie przyjaciele polityczni premiera 
Bartla twierdzą, że „spokojna" cześć przemó
wienia premiera zredagowana została wczoraj, 
natomiast „ostra" cześć mowy — dziś, pod 
wpływem zdenerwowania premiera z powodu 
niezdecydowanego stanowiska centrolewu, 
szczególnie zaś stronnictw chłopskich wobec 
Wniosków przeciwko ministrom Prystorowi i 
Czerwińskiemu. — wyjaśnienie to jednak nic z© 
Jfo Bóe wyjaśnia i me zimienia faktu, że sytuacja 
łast mocno naprężona. Faktem jest, że pnzyja 
cele p. Bartla czynił; zabiegi w  kuluarach sej
mowych o oteymamie wyraźnej odpowiedzi, 
czy istotek© większość sejmowa zamierza gło 
•ować za wnioskami o votum nieufności dla mi 
afeiećRBi, dpowiedzi tej jedmak nie otrzymali. 
Bttywódcy sfcroumiafcw powoływali się jedynie 
wet czwartkowe narady siwych khibów posel- 
skSch. na których zapaść ma ostateczna decy- 
aja. Niektóre odpowiedzi przedstawicieli kila 
łów  sejmowych brzmiały w ten sposób, że de 
oyzśa może zapaść choćby nawet na godzinę 
przed glosowaniem w Sejmie.

Wszystko to miało podobno tak dalece roa- 
Ł rin S  iwerrijara. który wogóle skłonny jest 
ostatnio <k> rfegaoia ^nastrojom", że powiedział 
•obie. iż ma tego wszystkiego dość!

O Se jednak niezdecydowanie stronnictw i-

W a r s  z a  w a, 12. 3. Sin. Na dzisiejszem po_ 
sndzeoni Senatu w dyskusji nad budżetem pre 
zydjum rady ministrów przemawiał premjer 
Bartel, który na wstępie zwraca uwagę, że par 
łamentaryzm polityczny się już przeżył i coraz 
bardziej utrwala się tendencja do zwracania 
więoej uwagi na 'zagdnienia gospodarcze. Pre
mier krytykuje ostro dzałalność posłów i sena 
tarów. Pracę w parlamencie wykonywa zniko
my prooent posłów. Ludzie wybrani wyłącznie 
pod kątem widzenia politycznej przynależności, 
stają sSę nagle wyrocznią w różnych dziedzi
nach pracy, z którymi przedtem często nie mie 
Ii nic wspólnego. Z człowieka żyjącego z pracy 
staie sie często taki nose? człowiekiem żv}ą- 
eym z tytułu, co pociąga za sobą daleko idące 
konsekwencje psychologiczne. W rezultacie 
członkowie parlamentu, którzy winni być przed 
stsrwicielami całego narodu są raczej przedsta
wicielami zarządów partyjnych.

Na czoło wysuwają się deputowani sprawu
jący swoje urzędy od bardzo wielu lat. Znają 
się oni przeważnie trochę na wszystkiem. Tak 
wygląda przeciętnie w pobieżnym szkicu obraz 
parlamentu politycznego. W tej paradoksalnej 
sytuacji ocena spraw nawet najmniej politycz
nych odbywa się tylko pod kątem politycznych 
poglądów i tendencji grup. co utrudnia jeszcze 
bardziej wykonywanie zadafi parlamentu. Za
gadnienia są traktowane w. trzech płaszczyz, 
nach: politycznej, klasowej i narodowościowej. 
Nie mówię o upadku parlamentu, ale o jego 
chorobie, w której postawienie diagnozy znie
wala do poszukiwania środków zaradczych. Mó 
wca nie wierzy, by zmiana formy Senatu udo
skonaliła instytucję parlamentu. Uważa, że na
leżałoby wprowadzić jaknajwięcej zawodowośc* 
do parlamentu. Wreszcie kończy oświadcze

niach, o tyle dzisiejsze przemówienie p. Bartla 
fatalnie sytuację tę zaostrzyło. Dziś już nie ule 
ga wątpliwości, że grupy dotąd niezdecydowa 
ne głosować będą za wnioskiem o  votum nie
ufności dla min. Prystora, oo oczywiście musi 
spowodować dymisję całego rządu.

Chyba — że zajdą w ostafcnej chwili takie po 
sunięcia ze strony rządu, któire wprawdzie dy 
misji nie zapobiegną, ale odwloką ją na jakiś 
czas. Takiein posunięciem może być przefors© 
warnie budżetu- w Senacie w redakcji sejmowej 
bez żadnych zmian z tern, by budżet nie mu
siał już wrócić do Sejmu. W tym wypadku nz 
stąpiłoby w czwartek lub w piątek rano zam 
krrięcie sesji sejmowej, wskutek czego do głoso 
warnia w Sejmie nie doszłoby. Możliwa też jest 
że rząd inaczej jeszcze postąpi. Nie jesi miano
wicie wykiuczonem, że premjer Bartel zechce 
ubiec głosowani© w Se jmie i w  piątek ano zgło 
sić dymisję całego gabinetu.

Trudno rzeczywiści© w tej chwili przewidzeć 
wypadki najbliższych kilku dni. Faktem jest w 
każdym razie, że stoimy wobec ważnych posu
nięć na arenie wewnętrzne politycznej. Tym 
czasem w kuluarach mówi się już na r/et o — na 
stępcy piremjera Bartla i wymienia się ni. im. 
nazwisko gen. Składkowskiego. Wedle mnvch 
pogłosek, nigdy jeszcze stanow sko prem. Bar 
tla w Belwederze nie było tak mocne, jak w 
chwili obecnej.

Jedno jest pewine: dzisiejsze przemówienie 
premjera Bartla w Senacie i sposób, w jaki za 
reagowali na nie przedstawiciele opozycji, 
świadczy najwymowniej, że zadzierzgnięte w  
ostatnich czasach stosunki lojalnej współpracy 
parlamentu z piem. Bartłem, zostały w dniu 
dzisiejszym bezapelacyjnie zerwane.

B. Singer
• * *

Powyższy artykuł naszego sprawozdawcy 
sejmowego nadany został telefonicznie w śro
dę wieczorem, a zatem po wysianiu arty
kułu p. t. „Przyrzeczenia premiera Bartla", za 
mieszczonego na str. 4. — Red.

niem, że w Polsce sprawa wyposażenia głowy 
Państwa w konieczne atrybuty władzy, jest 
zjawiskiem historycznem, ale i też świadec
twem słabości demokracji. Ludzie przejęci tro 
ską o przyszłość demokracji w Polsce powinni 
szukać dla niej oparcia w głębi duszy ludzkiej 
w psychice społecznej a nie w fałszywym dźwię 
ku grupowych haseł, nie w bezwładzie, który 
zabija postęp i realizację ideału demokratyczne 
go. (Oklaski na ławach BB).

Protesty i „Zw schenrufy**
Przemówienie premjer a Bartla spotkało, się 

z siinemi protestami. Niemal każde trzecie zda 
nie było przerywane uwagami poszczegói 
nych senatorów. Gdy prem. Bartel oświadcza: 
Gdy człowiek żyjący z pracy staj© się sen a to 
rem, staje się często człowiekiem żyjącym z ty 
tułu — sen. Januszewski (Wyzw.) przerywa. 
Spodziewaliśmy się, panie premierze, trochę 
głębszej analizy. Gdy Bartel oświadcza: W par 
lamencie dzieje się odwrotnie: polityka góruje 
nad gospodarką — przerywa mu sen. Strug: 
W gabinecie ministrów też! — Gdy p. Bartel 
oświadcza: Samą instytucję parlamentu, jako 
organu władzy ustawodawczej kontrolującej 
rząd, uważam za konieczność — sen. Kopczyń 
s.ki (P'PS> mówi: Śmiać się chce. Wreszcie, 
gdy p. Bartel oświadcza: Jeżeli rząd niema się 
stać grupa oligarchów dysponujących samowol 
nie mieniem, a może nawet honorem obywateli, 
senatorka Kruszyńska (PPS) przerywa Na- 
przykład nazwać kogoś „durniem" (aluzja do 
„historycznej" rozmowy w gabinecie marszał
ka Daszyńskiego. — Uw. Red.).

Z ław lewicy co chwila przerywają premie 
rowi okrzyki: frazesy, frazeologia Ltd.

Po przemówieniu piremjera zaorał glos sen.

PRZY ZWAPNIENIU NACZYN KRWIONOŚNYCH 
MÓZGU I SERCA, używając codziennie małą 
naunratoei wody gorzkiej „Franciszka Józefa", osiąga
się łatwe wypróżnienie. W ybito profesorowie — kse
ru we i. ty  tdjuiik chorób wewnętrznych, nawet a 
z porażeniem połowy ciała os:ą®nęli za pomocą Wfc* 
dy „Franciszka Józefa" doskonały stołek w 
cjach trawienia. — Żądać w aptekach i drogeriach. 
  947*

Nowe oświadczenie Dra Magnesa’
Jerozolima. (2 AT). W  ostatnich dniach rfrrtr 

gly się z różnych stron glosy występujące p r o -1 
ciwko rektorowi Uniwersytetu Hebrajskiego W, 
związku z przesłaniem przez niego kilkwizlesię^ 
ciu egzemplarzy broszury „Narówni z lunymr to -1 
darni" dio członków parlamentu angielskiego. 
odpowiedzi na te ataki ogłosił dr. Magnes w JS a* - 
rec" oświadczenie stwierdzające, że wspocauaaar 
broszura miała codami wpływ zarówno na ż y 
dów jak i na Arabów oraz, że przesłał jedynfo 
50 egzemplarzy do znajomych posłów. Ogółem w y  
dał <lr Magnes 1.500 egzemplarzy swej broszury 
w języku hebrajskim i 2.000 w języku angielskim. 
Wkrótce ukaże się również przekład w języka 
niemieckim. W końca oświadcza dr. Magnes, ho 
jedynym bodźcem do napisania i rozpowszechnię 
nia broszury było dobro Palestyny

„Doar Hajom“ przedrukowuje oświadczenie dr. 
J Magnesa z „Haarec". Pismo zwraca się do 
Waad Leumi, by w raz z innemi kolami żydów, 
skiemi domagał się ustąpienia dr. Magnesa ze sta
nowiska rektora Uniwersytetu Hebrajskiego.

Jak donieśliśmy telegraficznie, na ostatnlem ze
braniu studentów uniwersytetu hebrajskiego zgło
sili rewizjoniści wniosek, domagający się rezy
gnacji dr. Magnesa. Rezolucja została odrzucona 
większością głosów.

Moskiewska synagoga chóralna 
nie zostanie skonfiskowana

Moskwa. 12. 3 Ż.AT Mimo energicznej akcji bez
bożników moskiewska synagoga chóralna nie zo
stanie skonfiskowana. Jak «ię dowiaduje kore
spondent ŻAT-nej, rząd sowiecki jest przeciwny 
zamknięciu synagogi. Wysoki urzędnik rządowy 
oświadczył korespondentowi ŻAT-nej, że synago
dze chóralnej tak długo nie grozi zamknięcie, jak 
długo nie skonfiskowana zostanie największa cer
kiew w Moskwie „Świątynia Zbawiciela".

  —o-----

Zgon wybtniego rabina 
w Czerniowcach

C z e r m o w c e .  12. 3. ŻAT. Zmarł tu dziś 
śmiercią nagłą przeżywszy lat 68 rabin Moj
żesz Horowitz jeden z najbardziej poważanych 
rabinów Smrorumumiji. Przez 40 lat piastował
o.n stanowisko rubinu w  Micha len.. Rabin Mo 
rowi/tz cieszył się oplują jednego z najwyższych 
autorytetów rablrócznych w kraju.

Bandycki napad na kupca 
żydowskiego na Pomorzu

Gd a ń s k .  12. 3. ŻAT. W Chojnicach na Po
morza bandyci napadli i zrań Ii kupca żydo
wskiego z Warszawy Szymona Słuokiego, k tó  
ry Inkasował pieniądze u tamtejszych kupców.

Proce# o wypoliczkowanie 
b. kronprinza

Gdąńsk, 12. 3 PAT. Z Królewca donoszą: przed 
sądem Luiejszym odbył się proces w sprawie spo
liczkowania syna b. następcy tronu niemieckiego, 
ks. Wilhelma pruskiego. Książę Wilhelm idąc uli
cą w towarzystwie kilku kolegów, potrącony zo
stał przez przechodzącego robotnika, przyczem 
przyszło do bójki, w czasie której ów robotnik 
kilkukrotnie spoliczkował ks. Wilhelma Rezulta
tem rozprawy było zasądzenie robotnika na 1  
i pół miesiąca więzienia.

Strug (PPS), który ostro zaprotestował prze
ciwko wywodom p. Bartla W tolou dalszych 
obrad zgłoszony został demonstracyjny wnio 
sek lewicy o skreślenie 1 złotego z funduszu 
dyspozycyjnego premje:* Bartla.

Co powiedział p. Bartę i!
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2 3 1  m iS io su d w  
Sprawa 8-mili&n©wes© funduszu dyspozycyjnego

(Telefonem od naszego korespondental

W a r s z a w a . 12. 3. Sin. Na dziis.ejszem po- 
-icdzeifu paJfooan ssji budżetowej omawiano 
sprawę kredytów dodatikowyoh za rok 1927-28 
fc&dyi pczckrocize"ja wynosiły sumę 
5jp373JXXj łŁ Referent poseł Lieberinarui posta 

wniosek o utezatwierdzenie 14 potzycyj na 
m m  <*olo 230 mali. W teł kwcde znajduje się 
fcówufei kwota 8 mili. uchwalona przez radę mf 
ptotEów na fundusz dyspozycyjny. Poseł Lieber 
m o n  oświadcza, że p. Bartel wyjaśnił iż supraa 
U  jUMfah wypłacona w całości min. Składko 
Ł utHanm, kłó y odbiór jej pokwitowaŁ Referent 
gBtt e cai.’ Się' do obecnego na sali ministra spraw 
iwetnnęereaiydh. aby wyjaśnił, jak pieniądze te 
(gdistóśy wydane. Wiadomem jest. tylko, że ów 
eaeaay  pyctnjfT marsz. Piłsadsiki w  p«śnue do

m it skarbu zażądał 5 milj- poczerń w różnych 
odstępach czasu wypłacano pieniądze bez u- 
clrwaiy rady ministrów. Co się tyczy dalszych 
trzech mili. niewiadome, kto ich żądał. Jest tyl 
ko ślad, że cyfra S mili. w piśmie mansz. Pił
sudskiego poprawiona jest na 8 milj.

Podkomi sja (przyjęła wniosek pos. Lieberman 
na. aby odrzucić wrzystkie zakwestionowane 
pozycje na sumę 230 mi.}., nu 4n. i tr> S milionów.

Następnie referent p. Liebormam zapropono 
wal zgłoszenie wniosku w sprawie zamknięć ra 
rhunkowyćh, który będzie omawiany na nasitę 
nnem posedzeniiu podkomisji. Obszerny ten 
wniosek zamyka sie tezą: Sejm odmawia zan 
knięcom rachunkowym za rok 1927/Ż8 zatwier 
dzenia.

Ostry protest op ozy cjiprzeciwko wy wodom
premteia Bartla

Dokończenie sprawozdania z iredow ego posiedzenia Senatu

Po przemówieniu premiera Barda zabiera 
K40S ser,aoor Strug (PPS). który oświadcza:
Pkaciijemy tu od tygodnia niemal w  nastroju 
bardzo poważnym. P. premier wprowadził nie 
spodziankę, która, mas wszystkich zdziwiła.
Zdumiewamy się tylko nad tem, co pobudza 
piemjera do tego, ażeby w tomie tak kategory 
cznym powtarzał ten katechizm, dobrze many 
prowincjonalnym słuchaczem radja. który ied 
nak w tej Izbie, gdzie panuje zawsze wysoki po 
ziem, nie może obowiązywać. To wszystko sły 
szełKmś i w  rozmowach marsz. Piłsudskiego, 
teraz słysz m y  to jeszcze raz. Poco w tej chwi 
li i naco w Premier ma olbrzymie kłopoty i nie 
jest bynajmniej takim siłaczem, ażeby miał pra 
w® takie rzeczy mówić. Źródeł tych niespo
dzianek nic .zmamy, ale sądzimy, że jest to 
wi^zysiko pociągnięcie ściśle polityczne, skero 
wane może nie do tej Izby, lecz może do na 
szych Jrolegów seinowych. Czy pan premier 
mógłby takte słowa wygłosić w Sejmie? Tam 
są temip- rameraty, tam są ludzie młodzi i tam 
na pewno te słowa nie byłyby się rozległy.
Marszałek Piłsudski na komisji wojskowej rów 
uleż wyb' ?ł sobie teren Senatu, ażeby zw*1- 1 
czać me Senat, lecz Sejm. Ten sposób w parła 
mentaryźmie jest niezdrowy. P rem jer mógł śo 
bie znaieść aiujytorjum w  wielu salach mkJsta 
Warszawy, lecz n e  tutaj. My jesteśmy też Iii 
dzle i mamv prawo czuć godność ludzką. Ja nie 
tylko w limemu stronnictwa swego, lecz i wie 
ln obecnych i  sekatorów niuiszę powiedzieć, 
że nie wolno panu ob-ażaó ludzi. Tego r amy 
iuż dość, panie premierze. Pańskie wystąpienie 
rozlegnie sfię szerokiem echem po kraju. Lecz, 
czy nakarmi głodnych, czy zażegna kryzys, któ 
ry rowstał przez zbrodnicze zaniedbanie gabi 
netu Switelsltego, który zamiast dbać o pań
stwo pojechał na długie wakacie? P. premier 
}ako jego spadkobierca powinien był naprawić 
tę klęskę.

Zamiast tego słyszymy poucaenia Profeso

Szczegóły aut|śrKOwep wystąpienia
premiera Bartla

rzy są przyzwyczajeni do audytorium, które 
nie protestuje. Stąd się bierze ter ton nietztom 
ny. Ale, panie premierze, n e  udawajmy moc
nych, jakkolwiek nimi nie le».cśmy. Jest poza 
p, premje/em wielka postać która tak, jak rozu 
mie spełnia te funkcję ponad rządem, pomni Pol 
ską. Ale gdy u ibed siły iiejako wypożycza się 
styl, nie mający własnego autorytetu, gdy wy 
graża się 1 fcije pięścią w stół, to jest to dowo 
dem, że niema tej siły tero- fecz naśladuje się tę 
siłę. I nas tem się nie złudzi. To jest poproś tu 
krok Polityczny, który7 w tej Izibie miejsca nie
ma. IHucIfle oklaski lewicy).

Ostro aiafcrje wystąpienie premjera rówr&eż 
sen, Głąbiński. Sen. Januszewski (Wyzw.) o- 
świadcza. że jest zaskoczony wystąpień em 
premjera. W chwili tak strasznego kryzysu go 
spodarczegc zapowiada się użycie specjalnych 
metod do rozstrzygnięcia problemu konstytucji. 
Sądzę, ze dobrze jest, że sytuacja stała się przy 
namniej jasna. My te walkę przyjmiemy (Okla 
sk ). Sądzę, że mając za sobą ogromną więk
szość społeczeństwa tę waikę wygramy. (OWIa 
ski).

W dalszym ciągu przemawia sen. * Kpzicki 
(kl, nar.) który koiiczy słowami; Dlaczego pre 
iiiier nam to wszy7stko niówł? Polityk nie rabi 
nie bez sensu politycznego. Sens jest jeden: 
chęć zrzucenia winy na parlament. Otóż tak nie 
jest. Panow e (tu mówca zwraca się do rządu) 
M nodsądnymi, a my jesteśmy sędziami.

W obronie wywodów premjera staje szereg 
senackiego klubu 35 . Sen. Roman, który m. m. 
oświadcza: Na szczęśc e mamy w Polsce dziś 
wielkiego człowieka, który miał silną wolę i 
moc charakteru, aby wywalczyć Polsce mepod 
Iegłość, utrwalić jej granice, a teraz będzie 
miał moc naszą naństwowość na zawsze umo- 
cr'ć, .

Następnie ronpatrywał Senat budżet mim. 
Sfpraw wojskowych oraz mim- oświaty.

W urn eftremiiu podanego już popTzednio 
RtriBizcizenia mowy premiera Bartla w Se- | 
nacie, ogłaszamy na podstawie sprawozda- 
uia P. A T. kilka ciekawszych fragmentów 
anitysejmawego wystąpienia szefa rządu

Posłowanie stało się zawodem: Na pytanie
k.m jest X otrzymuje, się odpowiedź, jestem po 
słem, Oględnie sfnatorem. Człowiek, który 
zdobył zawód posła, czy senatora, pragnie za
chować 1 ;o zazwyczaj na zawsze. Utrata man
datu poczuwam jest bardzo często, Jako nie

szczęście osobiste, przywiązanie do tego zawo
du bywa zupełnie wyjątkowe i tak w!elkie, że 
zdolne jest poprzednie umiłowanie zawodów 
wyplenić i zalbił doszczętnie. Już ten sam objaw 
mówi bardzo wiele o istotnej przyczynie tego 
przywiązania. Jest ono wynikiem dogodnej sy 
tuacji osobistej, którą daje człowiekowi mandat 
do parlamentu, nie stawiając mu żadnych w 
zamian obowiązków, wymagających określo
nych zalet chatakteru luo umysłu, żadnego 
przygotowania lub umiejętności, prócz jedyne

go posłuszeństwa swej władzy partyjnej i od
dawania głosił podług jej wskazówek.

Spójrzmy przez cnwilę na metodę piacy w 
parlamentach Jest ona pi owad/ona i wykony
wana przez znikomy procent deputowanych,
który staje saę w ten sposób we wszystkich 
tak licznych i różnych gałęziach życia panstwo 
wego również kompetentny, a zdanie ich rów
nie miarodajne i ostateczne. Ludzie wybrani wy 
łącznie pod kątem polityczuo-partyjnej przyna 
leżności, czynią się nagle ni etyl ko fachowcami, 
ale wyroczniami w najróżniejszych dziedzi
nach pracy, z któremi dotąd mogli nie mieć nrc 
wspólnego. Ogromna natomiast wększość człon 
ków parlamentarnych stanowi bierną masę lu
dzi, me dających z sieWe niczego. Nie wiele 
nawet orientujących się w tem, co się wokoło 
dzieje, ślepo tylko posłusznych przywódcom 
partyj, z których przywclenia i wyboru otrzy 
mali mandat parlamentarny.

Człowiek wićhodtzący do teg<c grona po raz 
pierwszy doznaje bardzo złożonego kompleksu 
uczuć. Nieśmiały, poczyna barak oglądać się 
wśród Iudsi i niezwykle szvbko opanowuje sy  
tuację, nabiera pewmoś* i siebie i do para tygod 
ni zazwyczaj czuje się doskonale. Wszystko też 
wydaie mu sję być bardizo proste i łatwe, naj
pierw, jest nietykalnym, poczucie tego dodaje 
mu sił i jakby skrzydeł. Jest eiementem kontro 
lującym rząd i jego działa nie, byckąc u istocie 
czyni itkiem nt:e kontrolowanym przez nikogo. 
Pobiera wysokie wynagrodzenie nie za pracę, 
bo tej pracy bardzo często nie daje, dać nir nn> 
że, nie potrafi, ale za sam fafot posiadania maa 
da tu. Z człowieka użytecznego z pracy staje 
s!ę często człowiekiem żyjącym z tytułu, oo po 
ciąga za soba kor sekwencje psych iczjne. I oto 
taki właś"re stan psychiczny, a.ionrairry,■ steno 
w>i podłoże tego: co sie okreśJ.ć da mianem o- 
gólnej patologji panameritąryzmu, dflJaeej się 
obserwować bodaj we wszystkich' krajach. Nor 
malny człowiek, n e  odpowiedzialny za swoje 
czyny, demoralizuje się i ulega rozkładowi psy 
chiczneonu, a niekiedy i mon*nemQ.

-Sa okresy pozbawione emocji, a wtedy W, 
gmachr parlamentarnym panuje uuda : tttiecM 
cenie. Są dnie peina pedniemr? j wrrasŁŚ, 
a wtedy mówi się, że parl i 7neni pracowa* z 
tęzen tm i owocnie W tej o’nmsfer7? nieodpo* 
w.edziakcśc;, w której zukoma więksroSć Bi# 
pracuje, a której nuda przeplata się z scuzaejąi, 
następuje powolne, ale stałe, jak prawe b»W» 
ry, wytwarzani^ -stię dusu i charakterów. Po pi# 
ynvm czasie naturalna systematyka typów psy 
chicznych i intelektualnych jest 'dokonana. Ntt 
czoło wysuwają sie deputowani, sprawuneri 
swoje tytuły od Wielu barazo lat. Są to s ta w ,  
doświadczeni parlamentarzyści parlamentarz; 
£ct z facshu, ludzie patrzącj na świat ood lOr- 
tem długoletnich doświadczeń i z  pewnym ła-* 
skawerr pobłażaniem. Znają się oni przeważni# 
reebe na wszystkiem Z łatwością foirThdy 

swoje sądy i nie znoszą sprzeciwu, Ccssil » #  
szacunkiem metyłko kolegów ze swojego kto- 
bu, i dzielą się na dwie grupy. MtJeJsza bierz# 
udział w obradach komisyjnych, przygotowała 
lełeraty, niekiedy bardzo cibkawe i ineterasa-i 
jące. przemav/a na plennm, kieruje taktyką kto- 
bu. Grupa większa spelntea' od wielu lat to, e# 
do niej należało. Obecnie jest ozdobą ciała pap* 
larnentamego. Wśród reszty młodszych posłów! 
zauważyć można ambicje różnego lodzańi i róZ 
ńego typu. Mają też ambicje uczenir się i pogłę 
biania znajomości poszczególnych dziedzSu St, 
i,tacy, których temperament ponoś5 i każe wy
bijać się na czcło zespołu, rwią się do wysrą 
pyń na kom siach i plenum. Stanowią typ uro 
dzonych postów, o których musi być głodno za' 
wszelką cenę. Olbrzymia masa i eprezentantów 
na-odu, pozbawiona jest takich ambicytj i zadŁ’ 
v/ała s:ę rolą znneznie mniejszą, ^ąk wygląda' 
w pobieżnym szkicu obraz przeciętnego parta 
menrarzysty politycznego.

Premier w Belwederze
W a r s ? a w a. 12. 3. PAT. Dziś, o godz. 17.30 

p. Prezes Rady Min. prof Bartę! udał sk do 
Belwederu gdzie odbył koiuferencię z p. M ar*  
Piłsudskim, która trwała 45 minut.



Str. 4 NC'VY DZIENNIK", piątek 14. III. 1930 Nr. 6s

Album pamiątkowy Zyd. Fu&ciuszu Nar.
w hołdzie zasłużonemu Wodzowi Narodu Żydowskiego!

W niedziele, dnia 16 bm. obchodź' żydostwo 
naszej dzielnicy, a z niem żydostwo całej Pol
ski i świata jubileusz sześćdziesrięciolecia swe
go umiłowanego Wodza Posła Dra Thona. — 
DziesBtki tysięcy Żydów ze wszystkich kraA 
ców kraju prześlą swe najszczersze życzenia, 
swe najserdeczniejsze wyrazy czci i hołdu orę
downikowi i bojownikow1' o ich prawa obywa 
ftelsfkae i narodowe.

Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowego 
(chcąc umożliwić szerokim •wszom w.elbicieli, 
(lanie y^yrazu swej czci i przywiązania, prołda- 
tmnje akcje wysyłania telegramów gratulacyj
nych na blankietach przez tenże fundusz wyda 
nych, które to telegramy będą następnie opra
wione w "iękny album i wręczone czcigodnemu 
(Jubilatowi.

Miastr organizacje, zwfiąziki i stowarzyszeń 
aia, które łącznie złożą większą ilość telegra
mów, będą w tym albumie uwidocznione od- 
dziełme specjalna okładką z rópowiednnri nar 
pisom.

Pieniądze, uzyskane z tych telegramów bę
dą ponadto zużyte na uwiecznienie 'jubileuszu 
w księdze panrątkowej Narodu żydowskiego— 
Złotej Księdze Żydowskiego Funduszu Narodo
wego.

ŻYDZI, SJONlSCI!! Wysyłajcie masowo te
legramy gratulacyjne, przez tłumny udział w 
tej manifestacji, dajcie wyraz swego przvwlą- 
zaiiia i uwielbienia dla zasłużonego Wocza, a 
przysłużycie się zarazem dziełu Wyzwolenia 
Ziemi, któremu to dziełu Jubilat czcigodny całe 
swoje życie poświęcił.

Blankiety można nabywać w biurze Centrali 
Żydowskiego Funduszu Narodowego Kraków, 
Stradom 15, of., ponadto zrzeszenia, które pra
gną przeprowadzić akcję zbiorowo wśród 
swych członków, mogą na żądanie otrzymać 
Mankiety w Centrali.

Centrala Keren KcĄemet Zeisrael 
dla zach, Małopolski i Śląska

Przyrzeczenia premjera Bartla...
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 12. marca
W p&łacn na Krakowskiem Przedmieściu pa 

« d e  ó b ta se  ruch i ożywień.e Daiegacje roz- 
srca grup gospodarczych odwiedzają pre- 

taSera, przybywają przedstawiciele instytucyj 
ąiankowych, wysłannicy zdazdów urzędniczych, 
ministrowie zgłaszają się prawie codziennie.
: W poczekalni premiera na pierwszem piętrze 
Jest głodno. Przed pałacem stoją ciągle automo 
IMS... komisje znowu podjęły prace — przygo
towuje e materja*y statystyczne dla Rady Mi

JL JL$3$trow.
Za czarów iJO_>rzednLgo premiera p. Swital- 

estoecD panowała cisza na pierwszem piętrzę. 
pPOza oficjalnemi wizytami ministrów rzadko 
wagtąidał 'tam interesent. Premjer, wychowany 
inh ffteiałnrze, nte miał mu nic do powiedzenia, 
ilaiereróntiów przyjął tylko dwa razy na wiel- 
Uldi fam* mencjaefl. odczytując referat, który 
(nu przygotowaim w sekretariacie.

Premjer Bartel ma widocznie dobre serce, 
*te odmaróa bowiem nitoomu. Przychodzi dele
gacja fabrykantów i Żąda kredytów, premjer 
Iwyglnza wobec nich ekspose jak minister skar 
Im rrr>"2*fe" stworzyć specjalną komisje, pro
s i o przedłożenie memarjałn. To wszystko nie 
pomaga, ale interesent staje się łagodniejszy. 
|W miarodajnych sferach wysłuchano go. Istme 
ijje płzecteżi miejsce, gdzie sdę przynajmniej 
Słyszy przyrzeczenie.

Przvbywa delegacja robotników. Wysuwa 
żądanie pomocy dla bezrobotnych. I owszem — 
powiada premjer Bartel — będzie konferował 
ft ministrem pracy i poleci mu wydać potrze
bno zarządzenia.

Rychło zjawiają się urzędnicy, żądając po<ł- 
wyżkL I dla n;ch znajduje premjer prędko 
przyrzeczone, chociaż z budżetu widać jasno, 
fee nie ma już z czego wycisnąć nowaj pod- 
róŷ KL

Przybywać wreszcie sam’ podatnicy — 1
dla nich znajdtae premjer dobre słowo. Ma cy
fry, tabele, wysłuchuje z natężona uwagą na
rzekać, wtrąca żarty, prowadzi z delegacja in
tymna, rozmowę. Biedny delegat ma wraże
nie, że został wciągnęły w tajniki aparatu pań 
stwowego, Że premjer jest zwolennikiem jego 
interesu, że jemu zapewne pomoże...

!KOMUNIKATY
— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Dziś, we czwartek 

o godzinie 8 wieczór plenarne zebtaiłe członków po
łączone z referatem kok TeStelbauma i ł  t. „O krysita 
bzację kieckugó stam sjoiMzaTiu“. Goście mik wi 
dziani.

— PRZYSZŁOŚĆ HEAT1D (Zielona 17). Dziś. we 
czwartek 7.30 odczyt tow. Dra AxeJrada na ten.ai 
„90 but koicnizacSii w  Palesityme“ urozmaicony obra 
zanń świieMinenni. Goście mile wWzitam.

— „GORDONJA“. Dziś, we czwartek o godz 8 wie 
cctfr płouazna Mbraoto,

Nawet dla delegacyj żydowskich ma premjer 
słowa pociechy. Oto przybyli do niego w de
legacji rabini i prosili, by znósł nrzymus spo
czynku niedzielnego. P-emjer przyrzekł, że 
zbada sprawę i wprowadzi ulgi.

Napięta i nieugięta maszyna pułkowników 
stała się elastyczną. Dla riikiogo nie ma premjer 
złego słowa, prócz dla senatora z Wyzwolenia i 
Szafranka, który go osobiście obraził poaczas i 
przemówienia w Senacie.

Przez pierwsze miesiące rządów premjera 
Bartla, wszyscy się radują, nie ma bowiem pce 
mjer Bartel wrogów. Wszyscy czekają na przy 
rzeczenia, ale potem .następuje drugi, przy
krzejszy moment. Delegacje zaczynają się lipo 
minąć o spełnienie przyrzeczeń.

Upomina się Centrolew, który otrzyma? przy 
rzeczenia w kuluarach, upomina sie BB, które
mu Bartel przyrzekł, że gładko otrzyma od 
Seimu konstytucję.

Z rozmaiłem i sprzecznemi interesami przy
bywały delegacie do premjera, on im wszystko 
przyrzekał. A teraz liczba niezadowolonych 
staje się z dnia na dzień większa, niż liczba 
zadowolonych.

Dla wszystkich nieszczęść w życiu gospodar 
czym stworzył już premjer Bartel komisje. Wy 
znaczył już komisję dla uregulowania inwesty- 
cyj, komisje tanich mieszkań, komisję planów 
budowlanych, huragan badań i komisy,- prze
szedł przez wszystkie załązie życai gospodar
czego. Wszyscy czekali i wszyscy łudzili się.

I oto przybywają do premjera nowe delega
cje, przybywają, by upomnieć się, by zdyskon
tować przyrzeczenia, a premjer znajduje się 
w kłębowisku przyrzeczeń.

A upominający się stają się coraz bardziej 
norwow5, grozi votum nieufności PPS. (z po
wodu przyrzeczenia w sprawie Kas Chorych), 
grozi Centrolew nową sprawą Czechowicza — 
pociągnięciem do odpowiedzialności generała 
Slcładkowskiego.

Z rezygnacją przyjmuje premjer ostatnio de 
legacje. Jest już zmęczony... tęskni za domem..» 
chciałby przecież zakończyć drugi tom swego 
dzieła o perspektywie w... malarstwie.

Niechby już inni spełniali jego... przyrzecze
nia. B. Singer

— Z. S. M. R. „MASADA“. Dziś zebranie człon
ków, o godz. 9.30 przedpoł.

— Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Dz* 
we oziwarfeik zebranie dyskusyjne Towarzystwa E- 
koncmłiicziiiegO', na krtór-ean p. Magister Ziotnek wy 
głosi odczyt ił  t.: Pceliakie wychodśctwo czasowe <ło 
Niemiec, — w  saJS zby Eandlowej (L'uga 1, L P-) 
o godz. 6 pop. Wisrtęp woiny. Goście mUe widziani.

— NAJLEPSZE MISZLOACH MANOTH to żaka-' 
plamie dla swoich brrwmyah tab znajomych Wteta; 
w»t<pu wraz z katalogiem aa L Wystawę łyd. Pis 
styków w Krakowie, Przemyska 3. W; stawa otwar 
to Jaszcza tylleo de toedtMi włącztos.

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.
Czy orned wybuchem I
Przygotowania «3andhi*ego

W szkole Gandhiego .,d*  wychowania w praw
dzie1' nastąpiła radykalna zmiana. Panuje h»m o- 
becnie laki ożywiony ruch, że szkoła wydaje d f 
raczej ośrodkiem rewolucji politycznej, niż 
dzibą religijnych medylacyj. W domu OandbiejBO 
zebrał się koinitel akcyjny indyjskitogf K oogTM  
Naiodowego, by opracować pian skutecznego! pras 
pa owadzenia biernego oporu. Gandhi p -zygotowb## 
„ostatnie dzieło swego życia1'. Gromadzi waxwto 
kie siły, które mogą służyć spraw ie narodowsf. 
Mil jony czekają na jego hasło.

Oraegdaj odwiedził gc jeom z Aim nil » n y  ^  
gielskich i zad* mu następujące pytania: Jak da
leko zamie -za pan pójść ze swym protsramen_ Mir 
nego oporu? Gdzie leży granica panskict zamia* 
rów? Czy zamierza pan sparaliżować rząd, jstfl 
tenże nie uczyni zadość żadaniom kongreso*

Gadhi odpowiedział: „Nie uznaję tadtayo. 9 «- 
nic dla mego programu. Jedyną granicą, którą w- 
zaiaję jest, by program ten był napraw ia! Men sy, 
to znaczy bez gwałtu. Tak długo będziemy — a 
program  ealizować, aż wywalczymy nr podli ■ 
głość albo wszyscy znajdziemy się w  więzienie*1

Dziennikarz prosił Gandhiego, by się nieco }• 
śnięj wypowiedział, gdyż zajść może jeszcze i trar 
cia okoliczność, a mianowicie -wybuch gwałtów 
nyćb aurtów w  rozwoju całej akcja. Przed 10 laty 
Gandhi przedsięwziął taką samą akcję biernego 
opom, k tórą musiał przerwać, ponieważ wydarry 
ły  się akty gwałtu, chociaż nie pozostawały one. 
w  bezpośrednim związku moi z jego nauką 
z jego programem.

Gandh* wierzy, że obecnie Indlje są lepiej przy
gotowane dla skutecznej walki. Dr. Ha -dikar, 
wodz arm ji ochotników, w ostatnich latach wy
kształcił 10  000 młodych ludzi na zo-ganizow anyc.: 
szermierzy programu Gandhiego. Wedfie zdania, 
dr;- Ilardikara rząd będzie musiał uwięzić cona'- 
m-niej 5.000 ludzi, jeśli zechce opanować sytuację.

„Ale co wtenczas nas topi — zapytał angiel-
sk' dziennikarz.

Dr. HałjUka r odpowiedział: ^Nie mogę odpowie 
dzieć z wszelką i>ewnością, co wtenczas nastąpi, 
ale jedno jest j>ewne, że kraj się wówczas znaj
dzie w takiem podnieceniu, że rząd nie będzie w 
s;ta nie zgnieść powstania narodowego. Handiii 
liczy się z tern, że zostanie uwięziony. Od świata 
oczekuję tylko jednego, a mianowicie niezależnej 
oceny sytuacji, a jeśli prawo będzie po naszej 
stronie, wyraźnego tęga stwierdzenia.

IIIN A D E S Ł A N E .
ryk# tę rtdakcfa nl« ocfpowlada.Zł u

CZELOLADA MLECZNA JASNA „ P L U fO S ^

Pobudzr; ' .  wzrost krwi, smaczna i pożywna.
Sklep własny w Krakowie. uL Szewska 16.

M a n ia  B ie n e n s to c k  H e r m a n  F r i e d m a n
Podgórze Kraków

zaręczeni w marcu 1930 r.
 Osobnych zawiadomień nie wysyła gję. 367

Z okazji mręczyn nasziego Towarzysza, p. 
Leizera Iwwkda Stbug z Piwnicatie? z  parną 
Tonią Mabierówną z Żywca najserdeczniej «ra- 
tulaie

Tov * m m  wc BtbHoceld CayWel Żyd. 
UH6* w
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Rząd pale&tyń&ki nie źycży 
sobie powrotu Zabotyńskiege?

J 6 1 & % o I i hi a. ŻAT dowiaduje się, że z kół 
administracji palestyńskiej poinformowano 
przyjaciół politycznych p. Wł. Źabotyiiskiego, 
3± powrót jego do Palestyny byłby niepożąda
ny. Pozostaje to widocznie w związku z prze
mówieniem, wygłoszonem przez Żabotyńskie- 

w TU-AwiWie przed jego wyjazdem zagra
nicę ocaz x artykułami Żabotyńsk1 ego, ogło- 
jszonemi zagranicą a przetirukowanemi w pra- 
a‘v pale ny ńliej.

Jak Wiadomo, przed kilku tygodniami jeden 
fe atóysjoaistycznyci] posłów poi uszył na pasie 
idteniu Izby Gmin sprawę wspomnianego prze 
mówienia Zabotyńskiego, określając je jakoi 
jpodbttfeająbe. Przy tej okazji tenże Poseł zwró 
d l się do rządu z zapytaniem, czy prawdą 
ftest, .akoby w t. 1921 ułaskawiono Żabotyńskie 
go po skazaniu go "przez sąd palestyński na 
Jł5 lot więzienia jedynie pod tym warunkiem, że 
bpaŚCi osi Palestynę. Przedstawiciel rządu o- 
iświaaczył, że sprawa ta jest mu nieznana.

Żydzi perscy e«p*giują do 
Palestyny

K o n s t a n t y n o p o l  (ŻAT) W ostatnich 
ikilku dniach p,zybyli tu w drodze do Palesfw 
ny żydzi perscy w liczbie około 200 osób. — 
[Wszyscy'emigranci znajdują się w baraku dzieł 
niojr Bałat, czekając na wyniki, starań egzeku
tywy sionistycznej w Jerozolimie i „Hicem‘u“ 
<0 umożliwienie im imigracji do Pale31 /n y  Jak 
utrzymują powyżsi emigranci, wielu Żydów w 
Persji zamierza udać się do Palestyny.

12 tysięcy drzew w Palestynie 
na cześć Masaryka

Według doniesienia praskiego biura Kefen- 
Kajemet wpłynęło w dn:u urodzin prezydenta 
Masaryka 600,000 koron na las Masaryka w Pa 
festynie, co utnożliwi zasadzenie około 12 ty
sięcy drzew. Akcja nie została jeszcze zamknię 
ta, W najbliższych dniach jubilatowi wręczony 
zostanie dyplom Keren Kajemeth.

We wszystkich Szkołach żydowskich dzieci 
otrzj/mywaly broszury o prezydencie Masary- 
ku. W Uźhorodzie (Ruś Karpacka) 7 marca po 
łożono kamień węgielny pod grr.acli Żydowskie 
go domu sierot i szkoły żydowskiej im. Masa- 
tyka. W wielu rmastach założone zostały po 
óuJme instytucje im. Masaryka,

Sowiecka misja handlowa 
w Ameryce sprzedaje stare 

ks’ęgi żydowskie
Kfowy JoiTt. (ŻAT). Żydowska Agencja TfeUegra 

Lczua dowiaduje się, Ze sowieccy przedstawiciele 
handlowi W Stanach Zjednoczonych otrzymali w 
łych dniach nadesłane z Rosji w  wielkiej liczbie 
księgi żydowskie, które zostały ostatnio 9konfi 
sktłWane W rozmaitych miastarh w celu sprze
dania Wbij Jtekom i MUijtrfilcm W Ameryce

Sowieckie przedstawicielstwo ŁamLoWe (Am- 
lorg) zaproponowało Wydziałowi żydowskiemu 
wydawnictwa nowojorskiego „FuiMie Libary" 
zakup pewnej liczby tyób ksiąg. Dyrektor wydżia 
łu  żydowskiego bibljoteki d r  Jetaoszua Bloch na 
zapytanie ŻAT. potwierdził wiadomość o powyż
szej propozycji. Dr Bloch nadmienił, że byłby 
be wahania zakupił wiele t  zaofiarowanych 
ksiąg, gdyby rozporządzał Odpowiedziami fttodiu- 
szami. Trudno docihc jaka jest dokładna liczba 
ksiąg, k tórą „Artdorg-1 ma do sprzedaniu, wiado 
tuo jednak, że peWna ich licZba o dużej history
cznej w artości nabyta została pt-żCz żydowskich 
kfllrałojoBairjjttSzy książce, w Chicago.

^Poinformowany o pov 3 ższem prezydent kongre 
su  żydowsko- amerykańskiego p Berttidiid Ddittsch 
oawiadezy l, 4? o ile wiadomość ta ódipoWiada pra 
WdZia, jest ona równie straszliwą jau bolesną. So 
wiety, które tak zaciekle atakują wszystko co rtia 
(Jaidkotwfek związki z lorą i kułtwą żydowską, 
mimo to chętnie tdągną zyski ze sprzedaży w Łn- 
tijrfi krayuih ksiąg któro zostały skradzione u 
fcfe. adtahcterti w Boaji. ^  f

P o i y t e k  d la  m a t k i  * 
z ^ b u w k a  dla dziecka

w e

1. Dolłkdhje mydło da dohkamyoh 
tkanin* N a d a j e  im i w i e i y  
w y g l ą d  i s u b t e f n y  z a p a c h .

2. Delikatne mydło 60 mycia rąk 
i t w a r z y  —  rękojmia ćwieźaj 
cery i m i ł e g o  zapachu skóry*

3. Zajmująca zabawą dla na
szych milusińskich wyemam- 
ki na każdetfi  opakowaniu*

Do ogółu rodziców i wychowawców!
W Warszawie powstała UBIJoteka dla dzieci i młodzieży Żydowskiej

(Odezwa!
Często stajemy bezrudni wobec zagadnienia, jak 

zbliżyć dziecko do świata żydowskiego.
Droga bezpośredniego ojcow ania z tyar św ia

tem stała Się dla Wiełu rzeczą niedostępną: przed 
w ała się bowiem nić starych tradycyj, dzieli nas 
język, którego młoae pokolenia nie znają. Fakt ten 
nasuwa nam wiele poważnych zagadnień natury 
wychowawczej. Jak w istniejących warunbr ati 
wpoić w dziecko uczucia łączności ze s polec zeń 
stwem, którego jest członkiem, jak wyrobić w nim 
stosunek godny i świadomy do ży j o siwa?

Nic prZCKonamy dziecka rozważaniami abstrak
c y jn i emi. natomiast zjednamy je sobie na jp w n ie j, 
o iłd pótrafimy przemówić do jego wyobraźni Po
winniśmy stworzyć dl? dziecka lekturę treści asy 
doWśkiej w języku, którym posługuje się owo w 
szkole i w domu

Lekturę żydowską W języku polskim pojmuje
my bardzo obszernie. Nie mogąc jednak sprostać 
oduazai całetou zadaiiiu, postanowiliśmy naraZie 
wydać książki, które uważamy za najpilniejsze, a 
mianowicie: serję książek o świętach żydowskich. 
Książki te odsłonią dzieciom i młodzieży w  spo 
rób barwiny i treściwy przeszłość i obyczaje ży- 
duw.

(irono rodziców, które Wydawnictwo zorganizo
wało, wzywa ogół rodziców i wychowawców do 
propagew ahia i rozpowszechniania naszych ksią
żek dla dzieci i młodzieży żydowskiej.

Liczymy na tnatćrjalne i lflori lne poparcie ro
dziców i wyebów-'wdów.

Udecw jtod p i.il jo. ta : pro! Ot. Maja

ban, pro), dr. Mojżesz Sduotr, prot. or. Majer Sra* 
ber.

Wydawnictwo Bioijotekj dla dzieci i Bdoocfo 
ży żydowskiej (W arszawa, CŁłodu- 41) ale jeat 
obliczone ńa zysk, mu 000 spełniał sadaabe Wy 
chowa wcze i społe jzne. Pierw szą Serją gkwłęti. 
Żydowskie" składa się z następujących książek:

I. Purym. II. Pcsaeh. III. Sobota. IV. La£ Beo 
met. V. S^abucth. VI. Tysza- be tw . VII. h o -ł-  
Haszana i Jotil- Tipur. VIII. Sukuth lT  Chłumki

Każda książka będzie zawieraia histurję świętu 
zv ysznje i obyczaje, opowiadania, iosceaizacjp i 
wiersze oryginalne lub "'ómaozone z i ,tć ra tn rj 
hebrajskiej i żydjwsKlej.

Książki będą ilustrowajr* drukowane wy-uz- 
nfctn pismem na dobrym oapierze i starannie OpTa 
wionę. Pojedyncza książka zawierać nęćeie okOtd 
Sb stronic druku.

Już ukazała się pierw su. książka pt, ^PttryUi'' 
treści następującej;

I. Księga Estery, opracowana dla dzieci i mło
dzieży. II. Dzieci żydowskie w Persji (legenaaj 
III. Zwyczaje purymowe IV. Trży Pu-ymy (otx̂  
Wiaćania Z historji). V. Nie jesteśmy ukeiWb Vl 
Purym W Tei Awiwie. VII, Rozmowa purymowŁ 
VIII, Podarki (opowiadanie z Życia zydow śiit 
go). IX. Komcdyika ptrrj-moWr (rn9oetriZacja). X 
Posłaniec zbiądzil (wiersz).

Cena pojedynczej książki wynosi zł 4 5C. Abo
nament na pierwsze trzy książki wraz z prżbsji- 
ką Zi 12.—
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Akcja koncesjonariuszy alkoholowych
w sprawie nowelizacji ustawy antyalkoholowej i ustawy

o podatku obrotowym
Centrala Zrzeszeń Kupców Wiano- Wódozunych 

i Restauratorów  (W arszawa, Senatorska 22) ko
m uniku j:

■Po długich oczekiwaniach i łkanych interwen
cjach spraw a nowelizacji ustawy antyalkoholo
wej znalazła się wreszcie na porządku dziennym 
pcac sejmowych. Sejmowa Komisja Skarbowa 
pczystąptŁa w  tych dniach do rozpatrywania /.gł o- 
szoaego w  swoim czasie projektu Co nowelizacji 
■stewy antyalkoholowej.
( W związku z te n  Contraia Zrzeszeń Kupców 
jBTuwyi. WódEzamych i Restauratorów, wychodząc 
z  Tainlynńsi^ że niezwłoczne 2aiowelizowainie usta- 
Wy antyalkoholowej jest ze względów gospodar
czych palnym postulatom chwili 1 koniecznością 
djtciową, podjęła na terenie sejmowym energiczną 
atkcję i  naw iązała kontakt ze wszystkiemu poważ- 
atojsaami. klubami sejmowemi w  kierunku zjedna- 
a ń  k h  ula naszych postulatów, 
j Centrala zwróciła się jednocześnie <ło wszyst
kich członków z wezwaniem do niezwłocznego 
nczaSoaemia swoich uwag i postulatów w  lej 
■prawie. Nadesłane materjały i dane stanowić bę- 
IHą poćfetawę do dalszych interwencji Centrali. 
Spcawa ta  jest niezmiernie doniosła i pilna, wy- 
■Mgagąca łutensywnej pracy ze strony Central i, 
IWszyscy zatem bez wyjątku koncesjonariusze a l
koholowi wam i niezwłocznie udzielić odpowiedzi

na rozesłane pytania.
Jednocześnie Centrala Zrzeszeń Kupców W inno- 

Wódczainych i Restauratorów  podjęła na terenie 
sejmowym usilne starania o to, by przy rozpatry
waniu projektu noweli do ustawy o podatku prze
mysłowym została obniżona stawka podatku obro
towego ze sprzedaży wyrobów monopolowych do 
wysokości 2 proc. od prowizji monopolowej, zaś 
dla innych napojów alkoholowych do 1  proc.

Centrala nie ustaje w dalszych zabiegach w tym 
kierunku, by ulga powyższa zastosowana została 
już od dnia 1  kwietnia br. Należy się spodziewać, 
ze postulat powyższy będzie przychylnie potra
ktowany przy ostatecznem uchwaleniu noweli do 
ustawy o podatku przemysłowym.

W związku z mającym nastąpić wymiarem po
datku obrotowego za rok 1909 Centrala podjęła 
w Ministerstwie Skarbu interwencję w celu wyda
nia przez Ministerstwo wyjaśnienia, że podatek ze 
sprzedaży napojów alkohowych w naczyniach za
mkniętych przez restauracje winien być obliczony 
również i za rok 1929 na podstawie prowizji mo
nopolowej i o zarządzanie, aby izby skarbowe za
łatw iły \y trybie przyspieszonym podania płatni
ków o zmniejszenie im podatku obrotowego za 
rok 1938.

W sprawie lej Ministerstwo Skarbu przyrzekło 
wydać niebawem odnośne zarządzenie.

Międzynar. Kongres Agentów iWojażeró w
we Wiedniu

W Raiach 29 i 30 marca br. obradować będzie 
fwe Wiedniu II-gj Międzynarodowy Kongres Agen
tów  i Wojażerów. Pierwszy kongres odbył się w 
t,  1906 w  Pradze czeskiej.
. Kongres ten, w którym uczestniczyć będą dele
gaci orgauizacyj wojażerskidh, stojących na grun- 
o e  pracowniczym, z wszystkich krajów, zbiera się 
pod znakiem ciężkiej sytuacja gospodarczej w ró- 
ćatych krajach, dającej się dotkliwie odczuć zawo
dowi agentów i woja żerów, którego warunki e- 
gzysłemeji i prdcy z dnia na dzień się pogarszają 
i stwarzają katastrofalne wprost położenie tęga 
zawodu.

Kongres ma m. im. zająć się kwestją międzyna
rodowego socjalno- gospodarczego położenia a- 
gentów i Wojaiżerów, sprawą zaprowadzenia odpo
wiednich ulg dla wojażerów drogą międzynarodo
w ych komwencyj, kwestją prawnego położenia a- 
gentów w  różnych krajach, uzgodnienia ustawo
dawstwa dla tej kategonji pracowników w drodze 
fciędzynar odo w ej opartej o Międzynarodowe Biu-

M ii!  MM
Głównie podstawy traktatu handiowego polsko- 

aiemiecktego przedstawiają się następująco:
Co do wyjazdu, pobytu i osiedlenia, miarodajne 

•ą postanowienia protokółu z dnia 21 lipca 1907 r. 
* Spółki akcyjne łącznie z bankami będą korzy- 
ztały po dopuszczeniu do działalności z tych sa
mych praw, co spółki innych państw.

T raktat oparty jest na klauzuli
największego uprzywilejowania 

fiod względem taryfowo- celnym.
Zniżek konwencyjnych nic zawiera.

Niemcom przyznano odpowiednie kontyngenty 
przywozowe, z drugiej zaś strony Niemcy przy- 
rra ją  Polsce kontyngent na węgiel w wysokości 
320 tys. toun miesięcznie z dodaniem takiej samej 
ilości węgla, która odpowiada faktycznemu wy
wozowi węgla niemieckiego do Polski.

Niemcy dają pozatem Polsce kontyngent przy
wozowy na świnie w  wysokości: w "pierwszym
reku 2MJJ00 sztuk, po 18-Lu miesiącach — 275*000

ro  Pracy przy Lidze Narodów w Genewie. Kon
gres zajmie się też spraw ą ujednostajnienia u- 
staw  o ochronie pracy oraz kwestją systemu pro
wizyjnego w poszczególnych krajach, wreszcie 
koi gi cs domagać się będzie wolności przesiedle
nia, oraz uregulowania traktatam i międzynarodo- 
wcmi sprawy wiz i paszportów w wolnym obro
cie handlowym między różnemi krajam i itp.

Na kongresie wygłoszą w powyższych spra
wach referaty m. i. pp. H. Sdi.ujtes (Amsterdam), 
Pacowsky (Praga czeska), Lemberger (Wiedeń), 
poseł Klein (Praga), oraz delegaci z Polski, Hi- 
szpanji, Anglji, Francji, Niemiec i in.

Kongres zapowiada się nader interesująco, 
Centralny Związek Agentów i Wojażerów' w 

Rzeczypospolitej Polskiej, wysyła na kongres wie
deński pip. Adolfa Weltmana z W arszawy oraz 
Dawida Thalera z Krakowa.

O przebiegu Kongresu i uchwałach doniesiemy 
w liaszem piśmie po zakończeniu kongresu.

szLuk, zaś po upływie dalszych 12 -tu miesięcy m a
ksymalną ilość 350,000 sztuk. Świnie przywożone j 
by ć mogą do Niemiec ży we tak samo, jak z wszyst ! 
kich innych państw, (przez niemieckie rzeźnie por i 
towc, skąd po uboju mogą się dostać na wewnę- i 
trzny rynek narówr.i z mięsem niemieckiem, z je 
dynym wyjątkiem wielkich targów mięsnych) 
gdzie mają miejsce urzędowe notowania), świnie 
w stanie bitym mogą być dostarczane tylko d,o 
specjalnie dopuszc. nyoh fabryk przetworów mię
snych, co dc który^_„ warunki dopuszczenia zosta
ły ściśle określone. Liczba takich dopuszczonych 
fabryk jest bardzo duża. Ponieważ jednak dosta
wa do fabryk nie zastępuje w zupełności wolnegc 
rynku, strona polska uzyskała za zgodą Rzeszy 
specjalną gwarancję odbioru całego konityngeircu 
po cenach, których kalkulacja jest ściśle okre- 
ślona.

Niezależnie od powyższych postanowień chara
kteru gospodarczego o przywozie trzody chlewnej 
ściśle zostały określone oddzielne przepisy weto

ry.naryjne, Przepisy te są bardzo szczegółowe i 
m ają na celu usunięcie wszelkich nieporozumień* 
a nawet szykan, napotykanych dość często w  sto
sunkach krajów, wywożących produkty rolnicze. 
Protokółem tym objęte są również inne produkty 
hodowlane, jak konie zwierzyna, ryby, produkty 
pochodzenia zwierzęcego itd.

Dopuszczenie na rynek niemiecki bydła rogate
go i mięsa wołowego, oraz baraniego, o k łór“, 
walczono przez całe lala, nie mogło być narcuie 
przeprowadzone. Odmowę swą Niemcy uzasadnia
li obawą przed możliwością wybuchu w  Patoce za
razy płucnej bydh_ która zresztą w ygasłe jofe W 
r. 1902.

Pozatem w  ramach traktatu  ustalano przepto£ 
weterynaryjne dla przewozu przez Niemcy Junto 
żego mięsa wieprzowego, baraniego i wołowego, 
tak, że luka w tej mierze konwencji bareeiońaKMf 
zostanie wypełniona i będziemy mogli wywotot 
te  produkty na zacnód, zwłaszcza do Francji i  . 
gji, gdzie rozwój konsumeji mięsą 
polskiego jest pomyślny.

Delegacja polska, licząc się z reaineml 
kami, pogodziła się narazie z tym stanem rzeczy* 
zwłaszcza, że
umowa obocme zaw arta ma charakter malaga 

traktatu, obliczonego na okres przejściowy.
Co do formalności celnych, to uznano 

zresztą już przyjętą w Ęuropie zasadę traktowa-, 
nia towarów wyłącznie według ich pochodzenia* 
zarzucając dawniej stosowany dodatkowy w aru 
nek, by towar bezpośrednio przychodził z krajów  
pochodzenia. Jest to zupełnie zrozumiałe, gdyż 
najważniejsza przeszkoda, stojąca na drodze uzna
nia przez Polskę tej zasady, upada wraz z ukoń
czeniem wojny celnej z Niemcami. Pozatem trak ta t 
zawiera inne postanowienia z dziedziny formalno
ści celnych, regulowane zazwyczaj w  podobnych 
porozumieniach międzynarodowych.

W traktacie polsko- niemieckim ustalono w re
szcie, że statki każdej zt stron w portach drugiej 
strony będą korzystały z traktow ania na równi ze 
statkami kraju najbardziej uprzywilejowanego, z 
wyjątkami jednak przewidywanemu w myśl zasad 
praw a morskiego.

Co się tyczy transportu emigrantów z Polski 
przez niemieckie przedsiębiorstwa żeglugowe, to 
projektowane jest udzielenie trzem najpoważniej
szym niemiecKim przedstawicielstwom żeglugo
wym pozwoleń na otwarcie swych oddziałów w- 
niektórych miejscowościach Rzeczypospolitej.

Ponieważ reprezentantami tych przedstawi
cielstw w Polsce w myśl obowiązujących przepi
sów muszą być obywatele polscy, kandydaci zaś 
podlegają zatwierdzeniu przez właściwe władze 
polskie, nie zachodzi obawa by działalność ieh w' 
jakiejkolwiek mierze mogła się różnić od działal
ności istniejących jnż od la t oddziałów linij okrę
towych innych narodowości, tembardziej, że za
kres działania tych oddziałów jest ściśle i cHa. 
wszystkich przedstawicielstw obcych według tych 
samych zasad określony.

Transport emigrantów nicmieckiemi okrętami 
odbywać się będzie drogą przez Gdynię lub 
Gdańska, w myśl ustawy o wytączności portów poi 
skich z r.. 1926.

Wobec zawarcia traktatu i zniesienia obustrem- 
rycii zarządzeń bojowych, obie strony zapewniają 
sobie wzajemnie, iż
nowe dochodzenia karno- administracyjne za wy
kroczenie przeciwko tym zarządzeniom bójowym, 
F< pełnione przed dniem podpisania traktatu, nie 

będą już wdrażane, 
a do będących w toku przewodów administracyj
nych i sądowych stosowane będzie w podobnych 
sprawach w szerokim zakresie prawo łaski.

T rak tat obowiązywać ma
na jeden rok 

z możiliwofccią automatycznego przedłużania w 
razie niewypowlodzenia po upływie 9-ciu miesię
cy, na dalszy okres roczny.

Najważniejsze postulaty handlu
Izba Przemysłowo- Handlowa w W arszawie na 

ostatnich swych posiedzeniach, stwierdziła, że 
łpraw ą najpilniejszą i nieodzowną dla ratowania 
aparatu wymiany przed daiszem wyniszczeniem - 
jest znowelizowanie podatku przemysłowego a o- 
względnieniem postulatów, zgłoszonych przez 
Związek Izb do rządowego projektu noweli. Jed
nocześnie izbc wskazała na potrzebę rozwijania 
wewnętrzne- organizacyjnych wysiłków celem o-t 
sjągmięcia wszelkich na tej drodze możliwości po
praw y i uzdrowienia aparatu wymiany, a zwłasz
cza stwierdziła potrzebę dalszego kontynuowania 
na terenie Izb Przemysłowo Handlowych branżo
wych badań i wspólnych porozumień zaintereso
wanych przedstawicieli wytwórców i kupców dla 
ułatwienia obrotu i rozszerzenia zbyto artyku
łów krajowej produkcji.
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Z działalności lwowskiego 
Powszechnego Związku 

Spółdzielni
Pod przewodnictwem posła dir. Rosmarina od

było się we Lwowie wspólne posiedzenie Rady i 
zarządu lwowskiego Związku spółdzielni Prezes 
(Związku dr. Rosmarin złożył sprawozdanie z dzia 
taloości. Ze sprawozdania wynika, że Związek 
rozw ija w ostatnim czasie ożywioną działalność. 
(Dyrektor dr. Rotcnstrcich i prezes Richter złoży
l i  sprawozdanie z działalności Centralnego Banku 
'Związku za ostatnie miesiące. W związku z uzy
skaniem kredytu w Banku Gospodarstwa Krajo
wego Bank wzmógł obecnie swą działalność.

Uchwalono przyjąć do Związku 8 nowych spół
dzielni, w  tej liczbie 5 ze Wschodniej Małopolski, 
które założone zostały przy udziale instruktorów 
Związku w miastach, w których dotychczas nie i- 
s ln a ły  spółdzielnie żydowskie Wkrótce zwołana 
zostanie konferencja okręgowa spółdzielni okręgu 
warszawskiego i białystockiego, które nie należą 
du Związku lwowskiego.

Zapas zbóż a przewidywania 
zbiorów w kraju

Dochodzące z różnych stron kraju wiadomości 
oraz orjemitowanie się w stanie zapasów, posia
danych przez handel zbozowy, pozwalają przypu
szczać, że • okres stałej nadwyżki żyta, ciążącej 
na rynku odbiorczym w kraju,, ma się ku końco
wi. Są pewne przewidywania, że niedaleki jest 
czas, kiedy w niektórych ośrodkach produkcji w 
ktajiu zboża chlebowe znajdą sic w niedoborze.

Stan ozimin wprawdzie dotychczas jest pomyśl
ny. jednak według niego- w chwili obecnej nie mo
żna’ szacować przyszłych zbiorów, gdyż najbliż
sze miesiące stan ten mogą pogorszyć. Przewidy- 
waula zbiorów’ w tym roku nie mogą posiadać ta 
kiego, jak zazwyczaj prawdopodobieństwa, a to 
skutkiem anormalnego przebiegu zimy.

Pewne obawy wzbudza również przyszłość je
szcze nie posianych zbóż jarych. Doświadczeni 
rolnicy obawiają się, że gleba, która nie przeszła 
normalnego procesu tej zimy, może przynieść nie
spodziankę w postaci znacznego obniżenia plonów 
owsa i jęczmienia.

Wystawy i Targi w Szwajcarii
W okresie od 31 maja do 30 czerwca br. odibę- 

dzió się w Zurychu Międzynarodowa W ystawa 
K ulinarna zakrojona na szeroką skałę. Uczestni
czyć w niej będzie nietylko sztuka kulinarna jako 
taka, lecz również wszystkie gałęzie przemysłu, 
wiążące się pośrednio czy bezpośrednio ze sztu
ką kulinarną.

W ystawa obejmować będzie poza częścią pra
ktyczną, również i część teoretyczną, demonstru
jąc organizację kuchni, restauracji i hotelów. Po
za tem przewidziane są w Wystawie działy prze
mysłu cukrowniczego, spożywczego, hodowle o- 
wooów, warzyw, ryb i dirobiu

Zaintresowane firmy mogą się zwracać po bliż
sze informacje bezpośrednio do Urzędu Targów 
Poznańskich, Poznań, ul. M arsząłka Focha Nr. 18.

Od dnia 28 kwietnia do C maja br. odbywać się 
będą w Bazylei Targi Szwajcarskie, na który eh 
będzie reprezentowali}' wyłącznie przemysł szwaj- 
caiski.

Poselstwo szwajcarskie w W arszawie dostar
cza zainteresowanym firmom logitymacyj, które 
zaw ierają dokładne informacje, dotyczące ulg ko
lejowych, udzielanych przez Szwajcarskie Koleje 
Związkowe.

Na mocy zawartego układu między Szwajcar- 
skierni Kolejami Związkowemi a Polskiemi Kole
jami Państwowcani, osoby udające się na T argi do 
Bazylei za okazaniem wyżej wspomnianej legi
tymacji, otrzymają na przejazd kolejami polskie
mi 25 proc. ulgi a prócz tego ulgowe wizy pasz
portowe.

 O------
. ŹYDSZI AMERYKAŃSCY DLA ŻYDÓW LITEW 
6K1GH.. Federacja Żydów litewskich w N Jorku

Ł zebraniu w Mecca Tempie uchwaliła wypu- 
ohllgacj* na sumę pół nuljcwa dolarów, któ-

. jazdy okręgowe Organizacji Sjońskiej
W ubiegłą niedzielę odbyły się — jak wiado

mo — zjazdy okręgowe organizacji sjońskiej na
szej dzielnicy w  4 miastach: w Tarnowie, w Biel
sku, Nowym Targu i Oświęcimiu. O zjeździe w 
Oświęcimiu zamieściliśmy sprawozdanie już w 
numerze wczorajszym. Poniżej zamieszczamy dal
sze sprawozdania.

Zjazd okręgowy w Tarnowie
Zjazd okręgowy w Tarnowie odbył się przy u- 

dziale 21 delegatów reprezentujących 13 miejsco
wości, oraz członków Komitetu Lokalnego tarno
wskiego Zjazd otworzył prezes Komitetu Lokal
nego w Tarnowie tow. Joachim Neiger, poczem na 
wniosek tow dra Spanna wybrano następujące 
f-rezydjum. prezes dr. Atłas (Mielec), wiceprezesi 
P. Schwager (Tarnów) i I. Hollander. (Bobowa), 
sekretarze Weinbergowa (Tarnów) i dr. Silber- 
uiann (Tarnów). Po powitaniach: dra Spanna i- 
mieniem kahału, J. Heamanua im. Slow kupców, 
ełrowej Weissowcj im WIZO, dra Merza im. Hi- 
techiduitu, W. GótzLera im. Mizrachi, Lesera im. 
Tarbuitu i Becka im. Ż. F. N., wygłosił reprezen
tant Egzekutywy krakowskiej tow. dr. Szymon 
Feldblum z Krakowa znakomity dwugodzinny re
ferat nt. „Obecna sytuacja w Organizacji sjoń
skiej". Wyczerpujące doskonałe wywody tow. 
d ra  Fełd/bluina nagrodzone zostały burzą okla 
sków. Na posiedzeniu popołudiniowem wygłosił 
członek Egzekutywy tow. mgr. Salpeter piękny i 
nader inslruktywny referat nt. „Ideologja i orga
nizacje młodzieży sjońskiej4'. Następnie tow. Nei
ger referował w doskonały i bardzo rzeczowy spo 
sób o potrzebach organizacyj w okręgu. Wyczer
pujące sprawozdania z pracy lokalnej złożyli: 
tow. dr Schenkel z Tamowa, Appel z Zakliczyna, 
Hollander z Bobowej, Kaan ze Stróż, dr. Ajtlas z 
Mielca, jak i inni delegaci W trakcie obszernej 
dyskusji przemawiali imieniem rewizjonistów 
tow. Sch weber i inż. Rosonbiatt, imieniem o rg  Ha- 
noar Haiwri Hacke (Dębica) i J. Biemenstock. Na 
wniosek tow. mgra Salpetra wybrano „opieku
nów" mających zająć się zaniedbanemi miejsco
wościami a mianowicie dra Spanna dia Szczuci
na. tira Śchenkla dla Tuchowa, Neigera dla Dą
browy, H. Spiclntanna dla Pilzna i A tlasa dla Ba
ranowa.

Uchwaleniem rezolucyj i odśpiewaniem Hati-

kwy zjazd zakończono. Tow dr Atias w koUcw 
wem przemówieniu wyraził zadowolenie z obrad 
i podziękował delegatom za liczne przybycie.

Członkom org. Hanoar Haiwri należy się podzią 
kowanie za udekorowanie sali i utrzymywanie po
rządku.

Zjazd okręgowy w Nowym Targa
Zjazd okręgowy w Nowym Targu obesłały miej

scowości: Czarny Dunajec, Maków, Mszana, No
wy Targ, Rabka, Zakopane. Po zagajeniu zjazdu 
przez prezesa Komitetu Lokalnego w Nowym 
Targu adw. dra Stillera wybrano prezydjum W 
następującym składzie: Dr. Stiller prezes, dr. Krit- 
tenstein (Zakopane) i a r  streim er (Mszana Dol
na) wiceprezesi, Mahler (Czarny Dunajec) i Gruu- 
spann (Nowy Targ) sekretarze.

Zijazd powitali pp. prezes Hammerschlag imie
niem kahału, p. Fichgrumdowa im. WIZO, Spits 
im. Mizrachi, dir. W asserberger im. Czytelni Żyd., 
Ernst im. Jad Gharucim, Papier im. Hagibonu i 
lchowicz im. Haszomer Hacair.

Referaty wygłosili: reprezentant egzekutywy
sjońskiej z K rakowa dr. P ilzer o obecnej sytua
cji w sjoniżmie, dr. Stiller o ideologji i organi
zacji młodzieży sjońskiej, oraz dr. Stammler o po
trzebach organizacyj w okręgu

Sprawozdania ze swoich miejscowości ztażyii: 
tow. dr Stein z Czarnego Dunajca, dr. Esdelstem X 
Makowa, Folkman z Nowego Targu, Feig z Rab
ki iFriess z Zakopanego Nadto zabierali głos W 
dyskusji dr. IŁrittenstein i dr. Stein.

Uchwalono stworzyć komitet okręgowy z sie
dzibą w Nowym Targu, a nadito z inicjatywy E- 
gzesutywy kranowskiej uchwalono powołać „*»- 
piekunów" dla poszczególnych miejscowości, a  
mianowicie dra Stammlera (Nowy Targ;) dła 
Mszany Dolnej, dra Emila Steina (Czarny Duna
jec) dla Rabki i Jordanowa, dra Edelsteina (M a
ków) dla Suchej, Folkmana (N. Targ) dla Zako
panego, dra Stillera (N. Targ) dla Makowa i  dra 
Hindelgriina (N. Targ) dla Szczawnicy i  Kro
ścienka.

Obrady zjazdu stały na wy sok im poziomie i w y
wołały znaczne zainteresowanie wśród całej lud
ności żydowskiej. Zjazd uchwalił wśród ogólnego 
entuzjazmu wyrazy nołdiu dli naszego Wodza, po
sła di-a Tli ona z okazji 60-lecie jego urodzin

Edison odpowiada na 2& pytań
Edison przebywa obecnie, jak corocznie podczas 

zimy, w swej willi na Florydzie. Ostatnio uległ 
sędziwy wynalazca presji swego syna i urządził 
w swej willi bankiet, na który zaproszono około 
40 gości. Zjawił się młody Ford, młody Rockefel
ler > wiele innych wybitnych osobistości. Podczas 
bankietu udzielił Edison wywiadu trzem zaproszo 
nyrn dziennikarzom. Ponieważ Edison est głuchy, 
musiano pytania pisać. Edison musiał odpowie
dzieć na 25 pytań.

Pytano się go, czy się czuje starym Edison od
powiedział: „Nie, czuję się tak samo jak przed 
33 laty,-tj. jak w 5Ó4yru roku życia. Muszę jednak 
przyznać, że w ostatnich czasach pewne bakcyle 
rozgospodarowały się w moim organiźmie i prze
prowadzają w mej wewnętrznej maszynie swe 
eksperymenty, nie zasiągnąwszy u mnie przedtem 
pozwolenia. Bakcyle te przyipoimnają mi czasa
mi, że przecież przekroczyłem coś niecoś 50-ty rok 
życia".

Rozmowa zwróciła się na ogólniejsze tematy. 
Zapytano Edisona, czy wierzy w to, żt dzisiejsze 
środki techniki a zwłaszcza elektryczność, tlegraf 
bez drutu i gazy trujące uniemożliwią drugą woj
nę światową, albo przynajmniej uczynią ją  nie-

ry to kapitał umieszczony będzie w żydowskich 
bankach ludowych na Litwie, dla popierania tam
tejszych przedsiębiorstw żydowskich. (PAT).

HODOWLA SREBRNYCH LISÓW. W Kostrzy- 
niu na Rusi Podkarpackiej założono pierwszą fer
mę srebrnych lisów Fermy takie pomyślnie się 
rozwijające istnieją już w Czechach i na Mora- 

i wach. 1

prawdopodobną, Edison odpowiedział krótko ł w ę 
złowato: „Nie". Na Na dalsze pytanie, jak się 
zapatruje na skuitki prohibicji, oświadczył Edison, 
że prohibicja była dla Stanów Zjednoczonych bar
dzo korzystna i że inne kraje powinny pod tym 
względem naśladować Amerykę

Pśtano się dalej Edisona, czy nasza elektro
technika przekroczyła już wiek dzieciństwa i we
szła w okres męskiej dojrzałości, ałboteż może 
jak niektórzy utrzymują wkroczyła już w stadjum 
starości, Edison odpowiedział, że panowanie czło
wieka nad siłami elektrycznymi nie przekroczy
ło jeszcze stadjum początkowego. Właściwe wiel
kie niespodzianki których spodziewać się można 
od elektrotechniki, drzemię jeszcze w  łonie przy
szłości. Najbliższą rzeczą, której możemy się spo
dziewać, jest udoskonalenie telewizji, która nape- 
wno stanie się tak popularna, jak przenoszenie 
głosu zapomocą radja Telewizja odegra też wiab- 
ką rolę w awjatyce. Aparaty telewizyjne, które 
pilot zc sobą będzie zabierał, umożliwią mu bez
pośrednie połączenie z portami i miastami i przy
czynią się do większego bezpieczeństwa lotu.

Jaka dziedzina ludzkiej działalności w najbliż
szym czasie będzie terenem wynalazków? — za
pytano się dalej Edisona, który odpowiedział, że 
dziedzinami temi są chemja i fizyka A czy techni
ka uczyni zbyteczną pracę rąk ludzkion? Na to py
tanie odpowiedział Edison, że to najprawdopodo
b n e j nastąpi, nie oznacza to jednak, że ludzka in
teligencja przy obsługiwaniu maszyn stanie się 
zbyteczną W każdym razie konieczny będzie pię
ciodniowy tydzień pracy.
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Pobył Dra fechwanebarta. — Alija chalnoów.
(Kor. wł.) W niedzielę dnia 2 bon. odwiedził 

Dębicę preżes Egzekutywy SjońsKierj w  Krakowie 
Df. i Schwarzhart, którego pobyt przy stymił się 
wiele do wzmocnienia miejscowej organizacji sjo- 
niatycznej i rozszerzenia jej szeregów. Dr. 
Schwarzbari. wygłosił referat nt. „Drogi i cele 
sUm-sjonlZmu" w sali tutejszego kina, wypełnio
nej szczelnie p-ublicznością Z różnych sfer społe
czeństwa. Referat dwugodzinny, wygłoszony W 
języka żydowskim, był wysłuchany przez wszyst
kich Zebranych z napięciem i nlesłałmąc i  uwa
gą. Następnie Wziął Dr. Scbwarzbart udział w  że
branin młodzieży ogólno- sjońskiej i • w posie
dzeniu Komitetu Lokalnego. Na zebraniu oprócz 
przemówienia prowadził Dr. Sohwarzbart swobo
dną rozr urwę z młodzieżą, wypytując się szczegó
łow o do do pracy i różnych pr otoka ów Organiza
cyjnych. Na posiedzeniu Komitetu Lokalnego omó
wiono szereg spraw  związanych z przyszłą pracą 
Komitetu.

Onogduj wyjechało dwóch chałuców — mizra
chi słów z naszego miasta do Palestyny. Na dw or
cu żegnała ich liczna puhdicznąśc i młodzież.

(mhac.)
U S T  Z KR.OPN i

(Kor. wł.) W naszem życiu sjonistycznem nic 
nowego. Na wzmiankę zasługuje fakt objęcia fun
kcji komisarza Z, F. N. przez tow. Tepłicki go, 
znanego ze swej sprężystej i owocnej działalności.

W łych dniach odwiedzi] na 3ze miasto dyr Fin- 
kelslcia z centrali K-eran Hajesodfu. Uczestniczył 
W posiedzeniu Lok. Kom. i rozpo* zął tegoroczną 
akcję Zuićrkow^ od zgromadzenia w izystkłch pła
tników.

D*-ia 28 oh. U  odbył się w  sali Magistratu ma
sowy wiec kupców’ i rzemieślników bez różnicy 
wyznania Wielu mówców krytykowało szkodliwe 
eksp« ryjnenły statystów rządowych i bezprzykła- 
dap polityki; podatkowy Uchwalono szereg rezo- 
tooyj

Sen/aq?ą ostatukó dni byt przyjazd do Krosna 
Drj U jm  j  jasielskiego ze sądem przysięgłych 
cekns przesłuchania 37 świauków i przeprowadze
nia w L .i lokalnej w głośnym procesie Konstante
go t,M gi i - i  oskarżonego o zbrodnię zabójstwa, 
dokonanego na żon dn. 19 listopada 1928. Mimo 
Świetnej e b r my D ra Oberłandera z Jasła, na sku- 
M  Silnie obciążających zeznań świadków oskar- 
Żooy, który do wmy się przyznał, został skazany 
n , W  ła t ciężkiego więzienia. (a)
FttZEDSTAM łO IK L r Sł*OLE( ^EŃSTWA POL- 

SKIF1GG NA WYSTĘPACH „HARIMY"
Gćtitrałrty komitet „Tartoutu" w W arszawie urzą 

dzłi w  tłb. pittiedzi • ek uroczyste pi zedstawienie 
„Hiłbitny", w Ctasie którego grano Caktei ona ,,Ke 
te r  Dawid". Na przedstawienie przybyli marsza
łek Senam prof. Szyju hski szef aepai lamentu 
,w fuaisttJiiJw te &śvlwty Potocki, senator prof. 
'Kalinowski, dełegaoj 1 artystów  polskich w oso
bach pp.: Pawłowskiego i Barańskiego, w ioepre, 
zydent W arszawy pl Bofzećkl, oraz wielu posłów 
i  senatorów Gra artystów  wzbudzi]» zachwyt u 
włazów.

Mord samobójstwo?
2 pirocćSIe crcr« RytiKiego o łonobó lriro

Nasz korespondent przemyski donosi: Ubiegłe
dwa dmi głośnego procesu emer majwra Tadeusza 
Rylskiego, oskarżonego o żonobójstwo, stały poa 
znakiem głównych świadków oskarżenia.

Osiegdaj zakończył swe zeznania główny św ia
dek prokuratora Rostocki, który silnie obia-żal 
oskarżonego, porzetn zeznawali dalsi dwaj świad
kowie oskarżenia, Michał 'Wojna i Abraham 
Schorz. Wojna krytycznego dnia, przechodząc go
ścińcem obok parku w Pietryczadi, usłyszał od 
strony parku donośny strzał, a po chwali głos śp. 
Rylskiej „Jezus Marja!“ Żalni rysowany tom, ileże 
głcs śp. Rylskiej dobrze znał, gelvź kilka lat u nief 
służył, przybiegł do płotu i przez szczelinę zaglą
dał do parku. 1*0 chwili padł drugi strzał, b ar
dziej przytłumiony od pierwszego, a w krótka 
chwilę potem zauważył świadek, jak oskarżony 
szybkim krokiem zmierzał z parku do domu. Prze
czuwając nieszczęście. Wojna pobiegł za Schorzem 
którego przedtem spotkał ba gościńcu, i opowie
dział mu o tcm. co słyszał i widział Schorz, prze
czuwając coś niesamowitego w Całej tej sprawie, 
poradził Wotnie, by wszystko zamilczał, bo mogą 
z tego Wyniknąć dla niego przykre następstw* 

Wojna tak był przerażony tom zajtściem, żc już 
nie poszedł do dworu, gdzie miał sie upomnieć o 
furę siana, lócz Wrócił do domu do Bórzca 

Na pytanie wyjaśnia Wojna, że o całem tem zaj
ściu opowiedział tylko niejakiemu Pessłow l Roz

prawa wykazała, żc Pessł był ekonom en pierw-1 
szogo męża śp. Rylskiej Jasińskiego, Właś-ieteła 
majątku w Belzeu. Ten to Pessel ougrywać "ito j 
rolę konfidenta u posterunkowego PP. Kafluka. 
Od niego dowibdzial się Kafltik o Wojnie, HC BMJ 
slępstwie czego przesruehał Wojnę, s  w  oaiszej 
konsekwencji R osieckiego, który ńflów zWiWzyt 
sir przed Wojmą ze swe ich spostrzeace w tk_u 
krydyiznym. Po przesłuchaniu Wojhy i  Rostoc 
kiego przesłuchano Schorz# i tak pc nitce Ó l 
kłębka

Od tych świadków douaedzielisfny Sie Ul IM, ta* 
w  „nakryciu" całej sprawy, t.j. jej wydóbylSbn fal 
światło dzienne, b ra ł udział ad\V. Szeliga ze ŁwKr- 
w a,' który zdaje się działał z ramienia iwOkhtf, 
denatki. Dość zresztą zagadkowy umżiał dw S t a  
ligi w te j aferze zostanie prawdopodobnie Wyjjfc- 
śniony podczas jego przesłuchania w cna ra k ie m ' 
świadka

Zeznania świadka Schorza p o k ry w a j się •#’ b* 
stotnycł. punktach z zeznaniami Yfojnj.

P c zeznaniach tycn świadków Krążył W U kM - 
r&ch sądowych dowcdpi, że Rostocki roztOdfcjN 
„skrzvdła upiekunczr'* nau. Rylskim, af Sctłwhz Ute 
był wcale Scherzem (żartom) dła Ryiskiego, i m  
ten ostatni źle wyszuH na „Wojnie".,,

Rozprawa budzi nadal olbrzymie załaM-tńtmw- 
r<ie.

Pi ogram siacy [ radiofonicznych
Q 2 W JB .m i, 13 MaROA.

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał ózasu hejnał, IM S 
Gramof., 12,40- -1 i Kobcer: filh. w arsz (Maszynski 
Noskowski, Niewiadomski — pieśni lud.) 1540 Ko
munik. gesp. 15 Odczyty dla maturzystów („Kazi
mierz W." — „Kochanowski") 16,15 Gra-^of, 12,15 
Dla pan: „Kosmetyka" Dr. F. A trdsen, 17,45 
Koncert z W arszawy (Franek, RameaU Rayel,)
1S,45 Rozm., „Dadki podhal" — Wł. Dor jlp  19,10 
Giełda zboż, 19^5 „Powstanie stycznie we w  ooe- 
zj: l-umiuńskiej" — Dusze Czara, 19,58 Sygnał, hej
nał, 2D,u5 „Przybyłem, zobaczyłerii i osłupiałem'', * 
wygi. Stafiora i Czupryk, 20,30 Koncert muz. ope
rowej (Mascagui, Czajkawski, Pnodni — a r  je),
21,30 SłuchoW. z Wilna, („Konrad WatoM-oć” Mic- 
l mu im mi ■ 111 nmamin 1 j j  ■■■ nimirm,

TF4GEDJA NIEULECZALNIE CHOREGO
Wieś Czarna Struga poa Żarkami stała się one- 

gdaj widownią straszliwej tragodlji. Mieszkaniec 
tej wsi ZZ-letni Antoni Małoia, nieuleczalnie cho
ry i nie mogący od dwóch lal chodzić z powodu pa 
raliżu nóg w przystępie rozpaczy zabił w ystrza
łem z rewolweru żonę swą 24 -leknią Kornelię, pu
czem z powodu zacięcia się rewolweru, usiłował 
popełnić samobójstwo przez wypicie większej do
zy lekarstwa, przenar»,oncgo oo nacierania spa
raliżowanych nóg zawierającego substancje trują 
ce. Małota przewieziony został do szpitala w  sta
nie beznadziejnym.

kiewicza), 22,15 PAT, 23 Muz. tan. 24 Hejnał 
W arezawa (1411 ,7) ł Lóoz (2 * ^ j 12,40, 17y4£,

20,30 i 23 Koncerty.
Poziian (314,8) 14 GhMs, 20,30 Muz.
Katowice (406,7) 12^0 Gramof 12,40 Koucwt (Ij.. 

Krsków), 16 Kom. fioapod., 1C^0 Gramof. Vi)&  
,d\a*nuwsze książki", 17,45 Koncert (,p. Kraków),
18,45 Rozmaił., 1930 „iTe spoi to", 20 hptow, 2939 
Muz. lekka, 21,30 Słuchowisko (p, Kraków), 28,19 
FAT, 23 Muz. tan,

Lwów (385,1) 11,58, 24 p. Kraków.
Wiedeń (516,3) 11, 15,15 i 20 Koncerty, 
Budapeszt (550) 12,05, 17 45, 19^5 i 2C.40 M»z. 
Za jon (1636, 16,30, Ł0,aC-U3O Muz

Medjuldńsik& „Scala** przed 
kłidkfuctWLiB

Medijodafi. k.a ,^-caJa", jedyny we Włoszech stały 
teatr, ma deficyt, wynoszący dwa mćlUjOny lSrów. 
Obrony sezon jest znacznie krótszy od poprzedniego 
i tiwa tytko przez pięć ttniesięcy. Frekw-eiłicia pubł-i 
cziności Jest bardzo mala, a stąd właśnie pochodzi 
deficyt. Rząd włoski zaiinierza, by ltie dopuścić do 
katastrofy, wysątpić z pcmiocą finansową. „Scala" 
zostanie przedewszystkicm zwalmiiuna z dość zuaoz- 
nycto podatków i od obowiązki, ttiszczaińa na fżecz 
slkarbu państwa fanitjeim o-J utworów, których prawa 
auiorskie już wygasły. Znawcy przvpusaczają jednak 
że pomoc ta nie bęcizie sikiuiteozua i że rząd będBie 
muisipl wyasyginować prócz zwolnieuia od podat
ków jeszcze znaczne su/bsydiia.

C opyright by K sięgarn ia P ow e iac łm a H u t  Sa- Seidoofl, K ra k 0 v

BBWIN ERYK DWmOER

mmja »  mmiiLczjisni
M M łITN fK  Z SYCIfi.IT

Auiorytowony prreldad Wandy Krapen 
41 (Ciąg dalszy.).

Dżlśiaj kaipifan kozaków był w  naszym baraku. 
■Pód sp o strzeż  go pierwszy. — Jakiś rosyjski ofi
cer stoi pi żed drzwiami i pftófe mówić i  tobą.

— Chce obejrzeć nasz barak, Pod! — mówić 
prędkó Ale nić żlego nie śniie mu się stać. Weź ‘i  j 
sobą ai tyśtę... Sdhnarrenberg, chodźcie także... 1

Idziemy Wie czwórkę dp drzwi i przyjmujemy 
kapitana. — Dziękuję panu! — mówię cićho. Pod
nosi rękę do ćżapki. — Prędko, prędko! — szep
cze. Tw arz jego jesi zupełnie zielona. Może z po- f 
Wodiu ohydnego odoru w naszej norze? My safni ! 
nic iaiirważamy go już prawie, nie wychodzimy 1 
W- ule na dwór, przywykliś-fty do niego.

Y f pierwszym poorzecznem przejściu leży dwa
naście trupów W bezładuy.n stosie. Czekamy im 
lekarza, aby je móc wynieść. W drugim szeregu I 
prycz kapie zgóry cuchnący śiuz. Leży tam czte- 
rećh chórych n t czerwonkę. Od ośmiu ditii czeka- j 
my na ich 'śmierć, ale żywot w niah twardy. Zie- ■ 
miń dookoła obryzgana jest napól za.narzłemi ka
łużami moczu i rozdeptanym kałem.

— Zabić tego psa! — skrzeczy nagle jakiś głos I 
ztglu, Zafuuj- go dobrze, to głos Bawarc^yka. |

Pod przysuwa się bliżej do kapita ia i ściska 
ir.oonioj w garści polano. Hatschek idzie na prze
dzie, bez broni. Schuarrosnberg i ja zabezpieczamy 
go z boków.

Pewien Styryjczyk śpi iw a i zawodzi na kola
nach monotonny psalm  M.t się Wrażenie, że śpie
wa sam sobie pieśń pogrzebową. Bośniak jakiś o 
żóilej jak pergamin twarzy, obróconej w stronę 
Mekki, modli się na swej pryczy, kołysząc się ry t 
micznie. Pewien żołnierz, cierpiący na tyfus 
brzuszny, stoczył się w gorączce na ziemię i teraz 
daremnie usiłuje się wygramolić na górną pryczę. 
Pod pomaga mu w nr zejściu.

Przychodzimy do naszego kąta. — Tutaj ray 
mieszkamy, panie kapitanie! — Chwilę zatrzymuje 
się, zatyka sobie usta Seydłitz salutuje po WO, 
skowemu; w jego tw arzy żaden muskał nie orga 
Blank wygląda znękany Brunm nie porusza się 
nawet, blady z nienawiści, patrzy prosto w tw arz 
oficerowi. „Przeklęte psy, przeklęte psy'* — mam
rocze pionier. Kapitan odwraca się. Wygląda, jak-, 
by się nań zwaliła straszliw a zmora Mały Blank 
wyciąga za nim błagalnie ręce, Żawracamy i i- 
dziemy ku drzwiom. Wskazuje tu i tam — W osta
tnich dniach ffliehśirrę po dwudziestu zmarłych, 
panie kapitanie! Za miesiąc barak będzie pusty...

Kiedy stajemy znów w piorwszem przejściu, 
wybuchają ż ty li groźne krzyki. —- Nie toWBUścl 
żywcem tego oprawcy! — warczy głos jakiegoś 
Austrjaka. — Zatrzymać go jako zakładnika! — 
dołączają się Niemcy. Z bocznego przejścia aadr- 
b itga rosły huzar węgierski. W oczach Jego CEai 
>lę obłęd. W pięd te  ks wyrwaną nogę tapoaana.

Zanim pobiegł do naszaj grupy, powalił go arty
sta zręczncm podstawieni! n nogi pod prycze.

— Cicho! — g*zmi Pod swym potężnym basem.
Otwieramy bramę. Kapitan odejmuje chustKę z

przed ust, spogląda na nas po kolei W oczach je
go błyszczą łzy. Z gryzącego z-a-uichu - -  z We- 
W^.ętrznogo wzburzenia? Podaje każ'am u z nar 
rękę. Chce coś powiedzieć, lecz nie może. Odwra
ca się i ocudalri szybko.

— Teraz płacze, jeśli się nie mylę — móWi Pod 
zwolna.

Wczoraj żalił się Poseck naltól i zawroty ^ła
wy Dziś w południe hie jadł już zupy. — Musisz 
jeść, Poseck — rzekł Seydłitz spokojnie, wyjął z 
misA mięso i obracał je uęuąco na patyczku. — 
Patrz, co ża ładny kąsek, pa-awdziwe mięśó...

_  Nie mogę, Hans! Nie gniewaj się ftó mnie...
W godzinę póćfiiej w ym iotu j po raz pierwsży. 

Wkrótce potem w strząsają nin. silne dir^szczt «S- 
oa kołc ust ScądfUitZa p o ję c ia  się jeszcze bardziej. 
Zdejmuje ndk-ząco sWoj auńtrjacKi płaszcz, ca ; 
k y w a  nim szcżelnłe towarzysza. Hończyn* Pąa 
se» ka dygoczą, żęjjy szczękąja tak sthrit, ae słyd 
chać Zdaieka. — Go pńó aadżi? — pytd dśnie Seyr 
dlitż Oicho.

To tyipowy przebieg choropy — niema mm|)fr 
vrości. Ale wiem, że SćjdSitZ znalazł tego towa- 
rzysz-s zaraz w piłrw szy dzień pojmania i  M  04- 
'ąd przeżyli wspólnie całą niedolą. — Mohr to  U te 
ko przemijający atak gwączk' —  powiaoaa AM 
nie śmiem przytem popatrzeć mu w  toMML
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Żydowski Zjazd Gospodarczy —  23. bm.

Przed jubileuszem pos. Dra Thona
OrKaoiaacja Saomistyctaia, żydostwo krako- 

wdflie, sjooostyczate i żydowskie instytucje na 
saeg© miasta i całej Polski złoża wyrazy czci 
i hołdu posłowi Drowi Tilionowi z okazj: Jego 
jubifeu&zu na Akademii Uroczystej, która odbę 

się w  nirfzieilę 16 bm. punkt, o godz 4 tej 
popoł. w salach Starego Teatru. Społeczeństwo 
żydowskie zamanifestuje niewątpliwie tłumnym 
trdzdałem swe uczatcia wobec czcigodnego Jubi
lata.

Bilety nabywać można od dzisiaj w kasie Sta
rego Teatru od 9—1 i 3—6.

*

W dnfai wczorajszym zjawiły się u posła 
Dra Thona deputacie Rady i Narządu krako
wskiej Gminy żydowskiej, Związku B-ne Bwth 
W Polsce i stów. Solidarność Brie Brith w Kra 
kowie, oraz krakowskiego Stowarzyszenia Tern 
płowego składając serdeczne życzenia z okazji 
jubileuszu.
Szkolnictwo handlowe w Polsce

Szkolnictwo handlowe w Polsce przedstawia 
się w świetle liczb w sposób następujący: Ggó 
lem mamy w Polsce 174 szkoły handlowe, a 
miano w ice w kuratorium krakowskiein 33, lu- 
beJskiem 9- lwowskiem 28. łódzkiem 20. pole- 
skiem 2, ponioriksiem 7, poznańskiem 13. war 
szawskiem 3S, (z tego w samej Warszawie 18). 
w wiieńskiem 6. w wołyńskiem 4. na Slaskiu 13. 
Męskich szkół handlowych .iest 32 (18.4 proc.), 
żeńskich 40 (23 proc.), koedukacyjnych 102 
(58,6 proc).

Szkół handlowych państwowych jest zaled
wie 25 (14.5 proc.), miejskich 12 (7 proc.), spo 
tocznych 112 (64 proc.), prywatnych 25 (14.5%)

Zasjdin czym typem (65 proc.) są szkoły 3 to 
tnie z podbudową pełnej szkoły powszechnej. 
Obok tego typu istnieją również dwu i cztercik 
tnie .szkoły harfow e oraz jedmorocizne szkoły 
przysposoHenia kupieckiego.

Dlaczego skasowano pociąg 
pospieszny Warszawa-Krynica
Wobec otwarcia po raz pierwszy w roku bieżą 

cym sezonu zimowego w Krynicy, ministerstwo ko 
rminifcicji na wniosek komis}: zdrojowej w Krynicy 
i pofefciego związku narciarskiego, uruchomiło po
ciąg pospieszny między Warszawą a Krynicą z wa 
gonem synvataym w okresie od 20 grudnia 1929 t. 
do 20 stycznia 1930 r, codziennie, w okresie zaś od 
21 stycznia do 2 marca br. raz w tygodniu. Już w 
drugie i polewie lutego br. frekwencja w tym pocią 
SB anaczm-e zmalała, to też ministerstwo komjuimika- 
cji postano wito nie przedłużać kursowania wispom 
nlanego pociągu poza przewidziany okres czasu.

Wobec interwencja ze strony czynników uzdrowi
skowych, w Krynicy i Zakopanem, ministerstwo ko 
roujtikacji zarządziło uruchomienie na próbę pociągu 
pospiesznego z Krynicy 1 Zakopanego do Warszawy 
w  dniu 9 bm. Pociągiem tym wyjechało jednak z 
Krynicy zaledwie 13 podróżnych za biletami płatne 
mi i 4 podróżnych za biletami bezpłatnemu Ta zni 
koma frekwencja — jak stwierdza ministerstwo ko 
;nrniukacit — jest najlepszym dowodem zbędności u- 
trżymywania w obecnym okresie bezpośredniej ko 
munacacS pociągami pospiesznemu do Krynicy,

Kto wygrał na loterii!
W 5-tym dhću 5* ldasy 20-teć Loterji Państwowej 

Padły następujące większe wygrane (częściowo już 
wczoraj przez nas podane:

20.000 zł. wygrał Nr. 170806.
Po 8.000 zl. wygrały N ry: 58668, 158293.
Po 3.000 zł. wygrały N-ry: 99170 127494, 172189.
Po 2.000 zł. wygnały N-ry: 6287, 11650, 19916,

•5o006, 101972, 108759, 115561, 124491, 171394.
Po 1.000 zł. wygrały N-ry: 45798, 560060 75843,

87828, 130778, 152450. 153341, 175977, 187186, 196576.
50.000 zł. wygrał Nr. 183228.
10.000 zł. wygrał Nr. 95488.
5.000 i i . wygrał Nr. 164646,

Zjednoczony Komitet Organizacyjny Żydo
wskiego Zjazdu Gospodarczego dla zacJi. Mało 
polski i śląska, w skład którego wchodzą: Ko 
misja Gospodarcza przy Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska w Krakowie Zwą 
zek Stowarzyszeń Kupieckich dla zach. Mało
polski ; Śląska. Stowarzyszenie Kupców w Kra 
kowie. Stowarzyszenie Żydowskich Rękodzie-I 
ników ..Szcmer Umon m“, Związek Cechów Wo 
jewództwa Krakowskiego. Związek Zawodowy' 
Agentów i Wojaże rów w Krakowie oraz repre 
zentanci żydowskich ajentów handlowych — u- 
chwaJił odhyć Zjazd Gospodarczy w niedzielę. 
23 marca br. godz- 9.30 przed południem w sali 
Kahału w Krakowie, ul, Krakowska 41, z na c 
pojącym porządkom dziennym:

1) Otwarcie Zjazdu — Dr. Juda Zimmermaroi, 
radca I. Prz. H.,

2) Wybór Prezydium Zjazdu,
3) Ogólne położenie kupiectwa żydowskiego

i jego postulaty — ref. Samuel Schachter, radca
1. Prz. H., oraz prezes Krakowskiego Sto warzy 
szenia Kupców,

4) a) Położenie Rękodzieła Żydowskiego, 
b) świadczenia socjalne. — ref. Joach m Stein
berg. radca 1. Prz. H.. prezes Stowarzyszenia 
żydowskich Rękodzielników w Krakowie.

5) Obrona interesów gospodarczych przez Ko 
ło Żydowskie — ref. poseł dr. Thon-

6) Samopomoc i kredyt — ref. Józef Heuman, 
prezes Stów, Kupców w Tarnowie i wiceprezes 
Zw ązku b warzyszeń Kupieckich na Zach. Ma 
łopolskę i Śląska.

7) Pirzewarstwowienie i prawo do pracy — 
ref. Dr. Ign. Sd iwa raba rt, prez. Egzekutywy 
Org. Sjoii. dJa zach. Małopolski i Śląska.

8) Dyskusja i wnioski.
Dalsze instrukcje w sprawie delegatów z pro 

winem oraz zużek kolejowych będą wydane 
w najbliższych dniach.

3.000 zl. wygrał Nr. 89350.
Po 2.000 zl, wygrały N-ry: 25000, 29046, 91787

120141, 154442, 198902.
Po 1.000 zł. wygrały N-ry: 107. 19823, 25207, 42933 

81935, 85822, 110436ę 120218, 180771, 188134, 195453, 
209060.

Otruł kochankę
W nocy z 10 na 1 1  bm Jan Dziedzic (lat 31) 

W Żebraczy, pow. Bielsko popełnił skrytobójcze 
morderstwo na osobie swej kochanki Tekli Malin
ka (lat 45) z Komorowie Sprawca otruł ją  nie
znaną trucizną, poczem tymsamym środkiem usi
łował pozbawić życia suhlokatorkę Malinki Julję 
Midor, co mu się jednak nie udało Po dokonaniu 
zbrodniczego czymf Dziedzic usiłował otruć się 
tą  samą trucizną, jednak dzięki szybkiej pomocy 
lekarskiej utrzymany został przy życiu i przeby
wa obecnie w szpitalu w Białej. Dochodzenia w 
teku.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dzis w nocy 
z czwartku na piątek mają dyżur apteki: ul. Szcze 
pańska 1 , Kościuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, 
Dajwór 6 i w Podgórzu Rynek 9.

— PIĄTE POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻETO
W EJ Rady irnasta odbyło się onegdaj pod prze
wodnictwem wiceprezydenta Ostrowskiego w otoe 
en ości wiceprezydentów: d ra  Wielgusa, d ra  Sołtnei 
dra i dra Igsnacego Ląndaua Przedyskutowano 
pozostałe działy wydatków zwyczajnych tj„ Dz.
IX. Opieka społeczna w kwocie zł 2,078.987, Dz.
X. Popieranie rolnictwa w kwocie zł 78.200, Dz.
XI. Popieranie przemysłu i handlu w kwocie zł 
1,254.686, Dz. XII. Bezpieczeństwo publiczne w 
kwocie zł 2,113.817 i Dz. XIII. Różne w kwocie 
zł 866.252, oraz całe wydatki nadzwyczajne w łą 
cznej kwocie zł 6,896.518. Po dyskusji udzielali 
wyjaśnień wszyscy wiceprezydenci miasta oraz ge 
reralny  referent budżetu dir Krzetuski.

_  KOMU WYCHODZI NA DOBRE NIEDOLA 
PROTESTÓW WEKSLOWYCH? Na każdem nie
szczęściu ludzkiem ktoś jednak zawsze korzysta... 
Na obecnej inflacji wekslowo- protestowej korzy
stają w pierwszymr zędzie pp. notarjusze Mają 
huk roboty i sute dochody. Aż dotąd wszystko w 
poiządku. Ciekawe tylko, dlaczego tytułem ko
sztów podróży za prezentowanie weksla w P rą
dniku Czerwonym liczy sobie notarjusz krakow
ski aż 10 (dziesięć) złotych, skoro autobusem ko
sztuje jazda do Prądnika tam i z powrotem 80 
groszy. Możeby Izba notarjalna zechciała to wy
jaśnić?

— WRAŻENIA PACYFISTY Z PODRÓŻY DO 
GENEWY I PAl!YŻA Pod powyższym tytułem 
wygłosi staraniem. Atadi mickiego Związku Pa
cyfistów p. mgr Feliks Gross odczyt w piątek dn. 
14 bm. w sali 66 eoll Novi. U. J o godz 7 wiecz. 
Poprzedzi przegląd prasy pacyfistycznej Wstęp 
wolny. Goście milo widziani

— 6 STRZAŁÓW I RABUNEK — 2 ZŁOTYCH 
Onegdaj o północy dwóch nieznaych sprawców 
(z tych zeden zamaskowany) zapukało do drzwi 
mieszkania Jana Kurczaka w Kolance, pow. Tar- 
i ów, żądając wpuszczenia ich do mieszkania Gdy 
kurczak drzwi otworzył, sprawcy weszli do śroc! 
ka i zagroziwszy karabinem zażądali od domowm 
ków wydania pieniędzy. Stefania i Józefa Kurczak 
zdołały zbiec przez okno na pole, zaś Jan K ur
czak wybiegi do sieni i zamknął za sobą drzwi Je 
den z napastników oddał wówczas z karabinu 0 
do 7 strzałów, nie raniąc nikogo Drugi osobnik 
uzbrojony był w nóż lub sztylet. Sprawcy zrabo
wali 2 poduszki, 2 poszewki, 1 koszulę damską,

dowody opłat podatkowych i 2 zł w gotówce. Zr 
cpryszkami zarządzono pościg.

— NAJECHANE FURMANKI. Na ul. Taueuszr. 
Kościuszki najechał autem ciężą rowem szofer Jó
zef Zawadzki zam. przy ul. Emaus 3 na stojącą 
furmankę Karoka Piotr? z Mittikowa, pow. Kra 
ków, wskutek czego wsiadający do tej furmana i 
Franciszek Sieprawski (lat 66) z Cholerzyma, pow 
Kraków upadł na jezdnię, a koła wozu przeszły 
mu przez praw ą rękę i nogę tak, że doznał cm 
lekkiego uszkodzenia ciała. — Tegoż dnia o godz. 
15T5 najechał na ul. Dunajewskiego, wskutek szyb 
kiej i nieostrożnej jazdy autem szofer Seudior Ja* 
zam. w Słomnikach, pow. Miechów na jednokon
ną furmankę, własność fabryki „Pischingera" po 
w o; oną przez wożnioę Piotra Makowskiego, wsk* 
tek czego koń złamał oogę. Szofera Sendora do
prowadzono do kom isarjatu policji — WreszcM 
o godz. 1815 zderzył się u zbiegu ulic Loteow- 
skiej i Al. Słowackiego samocoód wojsk Nr. 253? 
prowadzony przez st. szeregowca Eugenjusza A- 
kimowa z 5 Dyomu Samochód z autodorożką Nr. 
Ki. 96099 prowadzoną przez kierowcę Antoniego 
Głowackiego zam. przy ud Koufederackiej 3, wskar 
tek czego oba pojazdy zostały znacznie uszkodzo
ne. Wypadku w ludziach nie było.

— DOBRAŁ SIĘ DO KASY. Goktoweig bU- 
tjasz zam. przy uł. bocheńskiej 5 zgłosił go połł- 
eji, że dnia 11 bm. między godz 17 » 19 dostał się 
nieznany sprawca do jego mieszkania przy pomo
cy dobranego klucza lub wytrycha, poczean po ar 
tw aiciu  pozostawionym na miejscu kłączem kasy 
ogniotrwałej skradł z niej kwołę 86 zł i 86 doua- 
rów a mer. Dochodzenia w  toko.

— NOŻOWCY. Mostowik Franciszek (lat 23} ro
botnik zam. przy ul. Szczepańskiej 5 i L iw IteU  
Franciszek (lat 22) robotnik zam. przy id b rac 
kiej 17, aresztowani zostali obaj za ciężkie uszko
dzenie ciała na osobie Jakóba Skryhama, zam. 
przy ul. Rękawka 25, któremu zadali rany nosem.

— WSPÓFAMATORZY GRZYBÓW. Szmyglicki 
Fryderyk (lat 37) handlarz żarn przy ul Wielic
kiej 13, Moszkiewicz Joei (lat 17) robotnik zaic. 
w Piermicy pow. Kielce. Rosenberg Estera (lat 
33), robotnica zam. przy ul. Ludwinowskiej U I 
Moszkiewicz Icek (lat 28) tragarz, zam. przy d .  
Ludwinowskiej 11, aresztowani zostali wszyscy 
pod zarzutem współudizału w kradzieży 5-cau wor 
kówg rzybów wartości 5.000 zl na szkodę Reginy 
Scliarf zam. przy pl. Nowym 9.

— DWIE PACZKI BUCIKÓW. Dnia U  bm. mię
dzy godz. 13 a 16-tą dostał się nieznany sprawca 
do biura firmy „Rucfa“ przy ul św. Gertrudy 26 
przy pomocy dobranego klucza łub wytrycha, skąd 
sl i adł dwie paczki dziecinnych bucików w arto
ść: około 500 zł. Dochodzenia w toku

— DOROCZNE WALNE ZEBRANIE Powiato
wego Kola Związku Inwalidów Wojennych Rzpti- 
tej Polskiej w Krakowie, odbędzie się dnia 16 bm. 
o godz. 9-tej rano, w sali Bolońskiego w Rynku 
Głównym 1 34.

— 400 ZŁ. NAGRODY otrzyma uczciwy znalaz
ca sznurka pereł. Zgłoszenia: Herzog, jubiler.
Krakowska 6. 371 g

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Czwartek; „Maman do wzięcia" (przedst popu

larne, ceny zniżone).
Piątek: „Grand Hotel' (puzedsi, popularne — 

reny zniżone).
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Rezygnacja Dra Schachta
Ustąpienie dr. Schachta ze stanowiąca prezy 

rdenta Banku Rzeszy jert spóźnioną demonstra 
cją. Jeśli zamierzał c«i zgłoszeniem swej dym! 
Sji zmusić rząd niemiecki do większej nieustęp 
liwości w stosunku do planu Younga, — nale
żało złożyć urząd prezydenta Banku i delega
ta niemieckiego jeszcze w Hadze. Jeśli zaś dy
misja dr. Schachta obliczona jest na efekl zew
nętrzny, — tembardziej mogłoby wywrzeć pew 
ne wrażenie na delegatach państw alianckich 
ustąpienie czołowego rzeczoznawcy niemieckie 
go w toku obrad haskich. N;kt, nawet najbar
dziej skrajni prawicowcy niemieccy, nie ludzi- 
się jednak, aby podobna demonstracja mogła w 
jakimkolwiek stopniu wpłynąć na strukturę i 
•zakres działania Banku Reparacyjnego. Plan 
liounga był wszechstronnie rozpatrywany, po 
dłuższych debatach został uzgodniony ze stano 
wiskiem wszystkich reprezentowanych w Ha
dze delcgacyj, o zmianie jego nie może być 
mowy. W jakim więc celu dr. • Schaeht zrzeka 
się swego stanowiska kierownika Banku Rzer 
!szy?

Czyni to niewątpliwie pod naciskiem niemie 
fckich kół prawicowych. Już nie po raz pierw- 
S7v dr ~'-VcI]t \vvsipru!je przeć'w rządowi kan 
clerza MilUera. Przed wyjazdem na pierwszą 
ikonie -cncję naską zaezawuował on posunięcia 
irządu,' hmal nie wywołując kryzysu rządowe
go. Gabinet berliński nie wyciągnął jednak z 
tego postępowania prezydenta Banku Rzeszy 
Stadnych konsekwencyj, mając na względz:e ca 
łoić delegacji niemieckiej w Hadze i odpowie- ktota jej reprezentację. Obecnie, po zakończeniu 
obrad haskich, gdy w Reichstagu toczy się 
Hebata nad przyjęciem planu Younga, dr. 
Scbacbi zgłasza nagle swą dymisję, torując 
tem samem drogę dla demagogii nacknialistów. 
Skoro bowfem prezydent Banku Rzeszy, dosta 
tecznie wtajemniczony w ariona planu Younga 
* Banku RepaTacyinego, dotychczasowe zwolen 
Bik por< kZU*nienia haskiego, prot< stuje przeciw 
(planowi Younga, to czyż nie jest słuszne sta
li y* sko partyj prawicowych, żądających bez
względnego odmówienia podpisu Niemiec pod 
układem reparacyjnym?

Hasło nacjonalistów z pod znaku Hugenber- 
ga „Precz z niewolą Younga" zyskało w osobie 
dr. Schachta nowego poplecznika. Dymisja zaś 
jego godzi nietyle w samą zasadę nowego pla
nu reparacyjnego, który — jest to jasne dla 
najskrajniejszej prawicy, — nie może być przez 
Nemcy odrzucony, ile w całości gabinetu dr. 
Mullera. Jeżeli ewentualni zwolennicy dr. Scha 
chta w rządzie podzielą jego punkt widzenia, 
wywoła to rozłam w koalicji, pociągnie za sobą 
dymisję rządu, doprowadzić może do nowych 
wyborów, które odbyłyby się pod hasłem „za 1 ,Ł 
przeciw planowi Yonnga“ — a wówczas, twier 
d7” nacjonaliści, sześć miliomów głosów, które 
Ci iły w tej sprawie referendum, prz ważą na 
szali.

Jeśli takie było założenie nagłego ustąpienia 
dr. Schachta, to mina}. się on z  celem. W łorio 
rządu nie zaznaczyły sie nadal żadne rozbieżna 
ści w sprawie polityki reparacyjnej, dymisję 
zaś prezydenta Banku emisyjnego potraktowa 
na dość obojętnie. Nawet prawicowi ministra 
wie gabinetu dr. Mullera — minister spraw za
granicznych, Curtius, i finansów, Moldenhaeur
— których resorty są w największym kontak
cie ze sprawą reparacyj, nie usiłowali bronić 
Schachta. Symptomafycznem zaś jest, że w ko 
łach rządowych nie zamierzano wpływać na dr 
Schachia, aby dymsję swą cofnął.

Następcą Schachta został — jak wiadomo
— b. kanclerz di. Luther. Dwukrotny minister 
finansów Rzeszy N:emieckiej, jeden z twórców 
reformy stabilizacyjnej, ostatmo dyrektor zwią 
zku banków hipotecznycn, doskonały znawca 
polityki finansowej i gospodarczej, a nadto 
współpracownik Strese-nanna w I.ocamo. — 
dr. I.uther najbardziej nadaje się na to stano
wisko właśnie w chwili, gdy plan Younga ma 
bvć uruchomiony. W kołach politycznych bra
ne były pod uwagę i inne kandydatury, jak óy 
rektora banku Warburga w Hąmbii-gu — Ka- 
rola Melchiora, dyrektora Deutsche Bark f Di- 
sconto Gesellschaft -  SMmssena, lecz ostate
cznie zwyciężyła kandydatura Dra Luthra.

Spóźniona demonstracja dr. Schachta trafiła 
w próżnię.

anatomicznym
S studentów łjidcwskidi pobito

&
(Telefonem ód naszego koresrondentai 

r n a w a .  12. 3. (San) Nieszczęsne spra 
tm  trapów W prosektoriach odżyła dziś na no 
wo w' wansŁciwskim zakładzie anatomicznym.

Wczomaa już odłbył się wiec medyków ende
ckich w sprawie dostarcza tria trupów żydów 
sfc&ch do prosektomjam. Studeocd endeccy ziwró 

s:ę po wiecu do kuratora stowarzyszenia me 
dvbow z  żądaniem interwencji w  tej sprawie.
Kurs tor oświadczył jednak delegacji, że spra
wa U wykracza poza jegc kompetencje i nic w 
taj sprawie mię mc że przedsięwziąć.

Wobec tej odpowiedzi kuratora zwołali dziś 
Btodeoci emdeccy wiec w zakładzie anatomilcz 
t.ym przy Ul. Chałubińskiego Na wtec przybyli 
poza medykami rówinież słuchacze Instytutu 
dentystycznego. Po kiilku przemówieniach n- 
cŁ-wMomo rezolucje, protestującą przeciwko me 
Gadem społeczeństwa żydowskiego i zapow a 
dpjacą podjęcie „inrych** środków celem zała- 
rwienia spł a^w trupów żydowskich w prosefcto 
Uhm.

^SrodM*' te zostały istotnie podjęte przez 
młodzi i  endecką dziś w godzinach popoludnlo 
wych przed wykładem anatomii preł. 1 x>tha.
Gdy po godzinie 3ciei przybyli ira wykład stu

denci żydowscy, wpadła na Salę bojówka, zło 
żona z endeckich studentów uniwersytetu, po
litechniki 1WSH, którzy wyrzucili medyków 
żydowskich z sali. Ośmiu studentów żydow
skich zostało poWtyoh.

Niedługo potem zjawił sflę pro! Łoth,< któ 
rego interwenci wydano wyrzuconym studer 
tom żydowskim palta- Wykład nie ódbył silę. 
N atom fart studenci endeccy uformowali pochód 
który ruszył szóstkami do gmachu politechniki, 
orzyczenr wznoszono okizvki (antyżydowskie 

O godzinie 4.35 odbył s,ę wiec akademicki na 
dziedzińcu uniwersytetu. Wzięli w  nim udiziai 
przedstawiciele wszystkich wyższych uczelni. 
Jeden z mówców, student Wyższej Szkoły Han 
dkiwej, oświadczył, że wprawdzie sprawa tfu 
pów żydowskich nie obchodzi studentów WSH. 
Mimo te zabtera on głos, by wogóle nie dopu 
śeić studentów żydowskich do WSH by w ten 
sposób wyeliminować żydów  z życia gospodar 
czego, Analogiczne oświadczone złożył przed' 
stawicie! Instytutu dentystycznego.

Na drzwilacli zakładu anatomicznego wywie
szony został napis: Żydom wstęp wzbroniony.

ICg  misia. rzeczoznawców
przedstawi swa opinie o rewizjiKonstytucji

W a r s z a w a .  12. 3. PAT. W ubiegłym tyzo 
dniu prem jer Bartel podjął decyzję o powołanju 
specjalnej komis;', złożonej z wybitnych teore 
tyków i praktyków prawa konstytucyjnego w

celu wysłuchania ich opinii o zagadnieniach u- 
strojowydb. nasuwających się przy rozważaniu 
rewizji konstytucji. Do komisji tej p. premjer za 
prosił prtf. uniw. warsz. dra C&Hchowskiego.

pro,i uuiw. pozm Peretiakowicza, prof. uiuw. 
Jagiell. dra Rostworowskiego. prezesa Najw. 
Tryb. Adm. dra Kopczyńskiego, prokuratora 
Sądu Na#w dra Kuczy ńs Kie go oraz szefa biura 
prawnego przy prezydjum rady ministrów cara 
Piętaka. P.erwsze posiedzenie komisji odbędą©: 
się we wtorek 18 bni. pod przewodu,ictwem pee 
mjera Bartla.

Umowa likwidacyjna 
przyjęta w III. czytaniu
Bedin. 12. 3, PAT. iRełcmtót, przyjął dzK *«J 

trzeciem czytaniu w gło^owanip łn ioaiteir u s t  
wę likwidacyjną iz Polską 236 głodanbpem O n, 
ko 217, przy 8 (wstrzymujących jste

Głośna afera Wóicika przed 
Sądem Apelacyjnym

W a r s z a w a ,  12. 3. (AW, Dzisiaj ptzeSf 
Sądem Apelacyjnym w Warszawie toczyła shj 
sprawa Wójcika o Jynne zajśde w F iastowieJ 
W czasie rozprawy obrońca adw. Kwensk. uza-t 
sadniał konieczność uznania wyroku pierwszej 
instancji za niewjżny i przekazanie sprawy Sa
dowi Okręgowemu do ponownego rCtzDOZLanaau 
Gdy Sąd wniosku nie uwzględnił, mec. Kiieć 
zgłosił wnieseib o wezwani? dalszych 
śwaidków m. in. pos. T •ąmpczyl.skiego, 
ma wiadomość o tem, że płk. Ulrich, 
jąc obu oficerów, kazał im pobić Wójcika. Sad 
stanał na stanowisku, że zeznania wskazanych! 
świadków, m. >n. .Trąmpczyńskiego, kpt WlJ 
tolda Rabieja, Witolda Bukowskieog . płk Uh 
rycha oraz por. Nowaczyńskiegc mogą mieć 
istotnie znaczenie dla sprawy-, postanowił ,spraJ 
wę odłożyć i wezwać tych świadków.

Tragedja w domu paryskiego 
i rzeźbiarza
| Antysitycizmy-świat PaT.yża bardzo żywo zaj

muje się tajemniczą aferą zamordowania żonr 
rzeżbnaria 1 malarza Henryka Mai^hmda

Rzecz miała następu jacy przebieg: Hemfi 
. Maroliand otrzymał przed kiUku latyr pow itani© 
do Stanów Zjednoczonych, by tam we więk
szych miastach zorganizować muzea sztuki 0 - 
statóo bawił w Bufatlo, gdzie pracował nad 
zorganizowaniem muzeum, obe imującego ponh 
uHc_ sztuki dawnych Indljan. lam  i^zinał LkL>an 
kę, miss Gilian Jimimenson. która z poch-.Jze- 
naa była księżna indyjskiego plemieria. Miss, 
Jimmerson zgodziła się pozować rzeźbiarzowi 
do popiersia. Żow rzeźoiarza, która przebywa 
ła razem z mężem, niebardizo chetnem okiem 
patrzała na to pozowanie, ale by uspokoić jej 
czujuiość. m'ss Jiirrjinerson zjawiała się zawsze 
w pracowali i ze ź Marża w towarzystwie swej 
przyjaciółki niejakiej panny BoveŁ również In- 
diianki. Obie aamy byty  ozęstn < gośi rmi w  ateJier 
rzeźbiarza
Przed kiłku dniami znalezione panią Marchand 

zaibiitą- Przybyła policja która skonstatowała, 
że żona r.ialarza zabita została siekierą Usta 
jej zostały zakneblowane, a knebel nasyoony 
był cMoroformem. Wiaoioznk pani Marchand 
zostata naprzód ogłuszons a ’x»terr zamordoi- 
waina. Dalsze śleaźrwo wy«azało, że pies, którj' 
był ol>eę,u-r przez cafą noc. kiedy nastąpih ta  
mordowanie, wcale nie szczekał, co naprowa. 
dzico właśnie na przypuszczenie, ie  mordu mu 
siały dokonać osoby znane. Zn?fezionc. też pier 
ścień obok zwłok Łamordowi nej. Skonstatowr 
no, że jest to pierścień miss Jimmersan, któ-ą 
natj chmiast aresztowane. Miss Jimniersón n- 
trzymuje że mordu dokonah jej przjrjaciólka, 
panna Bovei. kitóra zakochali sie w malarzu. 
Panmę Bo’,reil rówtr. eż aresztowane

&\MOTNIE PRZEZ SAHARĘ Na  MOTO
CYKLU,

Młody sportowiec rodem z Lyonu, nazwisk 
kiem Martineau, na motocyklu swym marki Pe
ugeot wyprał się samotnie w drogę z Algieru 
ao ElisaoetviIle, drogą na Gac i jeziorc Czad, 
a więc poprzsz całą Saharę. Podróży takiej do
tychczas nikomi* się nie udało odbyć. Jak obec
nie donoszą, Martineau ukończył już w świet
nej formie pierwszą część swogo niezwykłego 
raiau, przebywszy Saharę przeu Taoeeroutt.
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f TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKL W sobotę 

15 ten., o godz. 8.30 wlecz. po raz 11 -ty suketsowy 
„Śpiewak Jazabaindu*' Samsona Rafaelsona — z Idą 
Kamińska ta  czele świetnie zgranego zespołu. B-’ety 
iiwcześmei do nabycia w firmie Fischhab, Grod/ka 4e 
(Nc. teł. 32-56).
i — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
jut przedstawieniu popularnem po cenach zniżo
nych po raz 17-ty „Maman do wzięcia* Grzymaly- 
£iedłeckiego mająca jeszcze na długi czas zapew- 
ĘMone powodzenie. Ju tro  również na przedstawie
n iu  populaj-ncui wyborna wiedeńska komedja 
_G l^rd Hotel*'. W sobolą premjera najnowszej 
•sztuki Brunona Winawcrn pt „Kiepski szeląg", 
k i t  a wybornego autuia tylu świetnych koinedyj, 
.przedstawia w najlepszej formie swoistego dow
cipu i oryginalnej pomysłowości sytuacyjnej W 
sztuce, przygotowanej reżysersko przez p. M. Je- 
dnowskiego odtwarza rolę tytułową, osobliwego 
•pechowca, p. Groiicki, w innych rolach wystąpią 
pp Mielęcka, Zalewska, Burnatowicz, Chmielew- 
(skL Duhrow ki, Kaczmarski, Leliwa. Pawłowski, 
T ljtłłj.. Nowe dekoracje M. Różańskiego. W nic- 
<-Z]eaę popołudniu „Szwejk**

— EMANUEL FEUERMANN. najwybitniejszy wto- 
louczeLsta wspófczesmy, należący dziś do najgłęb 
szych muzyków i oditwórców dziei klasycznych i 
'Wboółczesn: ch, wystąpi z jedynym koncertem, w 
ntedziełę, 16 ban. w StaTym Teatrze. Program kon- 
TcerJui o wysokiej wartości muzycznej obejmuje dzie 
la Schuberta, Valetntiini‘ego. Saint-Sąensa, D‘Altoerta 
i innych.

— 0  TEMACIE, KTÓREGO SIĘ DOTĄD NIE 
PORUSZ AŁO Odczyt pod powyższym tytułem wy 
głesi Magdalena Samozwaniec w Koilegjiun Wy
kładów Naukowych (Rynek gł. 39) dziś we czwar
tek o godz. 7 wiecz.

 o------
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE

.UCIECHA: „Śpiewak Jazz>baadu>‘\
SZTUKA: „Krystyna**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
BAGATELA: „Bunt kawalerów*’.
CORSO: „Miłość kozaka*'.
NOWOŚCI: ..Kult ciuła'*
WARSZAWA: „Miloł-ć na ro*diOżu“
WANDA: „Uroda życia'*.

Z  G S K t P Y
 ̂ itioe Krakowska

Kraków, 12. 3 1930 Dla akcyj nastrój mocniej
szy. Dolar lekko mocniej.

Akcje bankowe: Bank Polski 166.50.
Akcje handlowe. Żegluga Polska 11.50.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 40
Papiery procentowe; 5-proc. Prem. Poż. dolaro

wa 77, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 129.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem uastro 

;ju mocniejszego. Siinn-j poszukiwano akcyj Ban
ku Polskiego po kursie mocniejszym przy nieco 
większych obrotach Żegluga Polsku i Rleklrow- 
nia utrzymane na ostatnim poziomie. Z papierów 

-procentowych 5-proc. Prem Poż dolarowa i 4- 
proc. Prern Poz, inwestycyjna zwyżkowo, ostatni 
papier w transakcjach większemi pozycjami. Ruch 

'żywszy.
Na pegiełdziu ruch ospały W małych ilościach 

robiono Żelazem po kursie 2.
Waluty idewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówkowe 
'go w dalszym ciągu lekko mocniejszy. Zapotrze
bowanie większe. W Krakowie dolar gotówkowy 
'8 89—8.90, czesi bankowo 8.90—3,91. W arszawa 
doi. 8.88 i trzy czw do 8 89 i trzy czw., czeki 8.89 
i pół do 8.90 i pół. Lwów doi. S.89—8.90, czeki 8 89 
i trzy czw do 8.90 i trzy czw: Katowice doi. 8.89 
—8.J0, czeki 8.90—8.91. Kurs dzienny Banku Pol
skiego nie uiegł zmianie.

Giełda warszawska
Wi.rdzawa, 12. 3 PAT. Akrje. Bjwnk Polski 165 

i trzy czw., IliS, Bank Zw Sp Zar. 78 i pół, Wę- 
•'giel 51 i pół, 52.'pół,Lilpop 25 i jedna czw., Mo- 
drzejów 13 i li zy czw, Norblui 05. Starachowice 
21 i pół, 21 i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. pi cm. 
inwestycyjna 128 i jedna czw„ 128 i pół, 5-proc. 

.dolarowa 74 i pół, 76, 75 i pół, 10-proc kolejowa 
,102 i pół, 8-proe. L Z Banku Gosp Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.90, 8.92, 8.88. Dewizy: Belgja 
121*7, 124.68, 124.03, Gdańsk 173.35, 173 78, 172.92, 
Londyn 43.37, 43.48, 43.26. Nowy Jork 8.906. 8.926, 
8.886, Paryż 34.91, 35, 34.82, P raga 26 43. 26 50, 
26.36, Szwajcarja* 172 59, 173.92. 172.16, Wiedeń 
126.50, 125.90, 126.23, Berlin 212.75.

Wiedeń. 12. 3. ŻAT. Prasa austriacka donosi 
o antysemickich akscesacb studentów, jakie 
miały miejsce na uniwersytecie w Jassach. Kil 
ku studentów żydowskich zostało rannych. Or 
gana władzy położyły rychło kres wichrzycie

W i e d e ń .  12. 3. PAT. Wiedeńskie biuro ko 
respondencyjne donosi z Bałogrodu: Dotych
czasowe śedztwo w sprawie zamachów dyna 
nitowych w miejscowościach Kocane, Pirot 
Kriwa-Polanka i Strumici wykazało że zama 
chy zorganizowane zostały przez bułgarsko- 
macedońską organizację rewolucyjną z Kunsten 
dii w Bulgauji i że wykonawcy zamachów prze 
kroczyli granicę serbsko bułgarska Na poasta 
wie zeznań świadków udało s ę wykryć nazwi 
ska kidku sprawców zamachu, tudzież stwier
dzić fakt. że wszyscy ubrani byli w typowy 
strój band bułgarsko^macedońskich i w tak; sam 
sposób uzbrojeni. Cały materjał śledczy został 
wręczony władzom bułgarskim celem dalszego 
do coli d zen a. Dzieriin :ki poranne stwierdzają z 
zadowoleniem, że rząd bułgarski okazał dobrą 
wolę. celem uniemożliwienia dalszej konspira 
cji organizacji bulgarsko-macedońskiej i że
akcja terorystyczna potępiona została przez 
europejską op nje publiczna

L o n d y n ,  11. 3. PAT. W Izbie Gmin wśród 
wielkiego podniecenia rząd pokonany został 
282 glosami przeciwko 274, w związku z przy
jęciem poprawki Konserwatystów do projektu 
ustawy węglowej. Wynik glosowania przyjęty 
został burzą oklasków' i okrzykami: Do dymi
sji, wznoszonemi przez 'opozycję. Labourzyści 
natomiast aklamowali rząd.

Baldwin zwrócił się z zapytaniem, czy Mac 
Donald zamierza obstawać przy projekcie usta 
wy. MacDonald odpowiadając, wyraził zdziwię

Dymisja posła austriackiego 
w Warszawie

W i e d e ń .  12. 3. PAT. „Neue Freie Presse" 
donosi, że poseł Post wyjechał do Warszawy 
i w najbliższych dn acli wręczy P Frezydento 
wi |Kzplitej Polskiej swoje pismo odwołujące. 
Poseł Post wnosi podanie o spensjonowaoie i 
ustępuje 7 'czynnej służby: Nie jest jeszcze zde 
cydowane kto będzie jego następcą w Warsza 
wie. Według wszelkego prawdopodobieństwa 
przeniesiony będzie do Warszawy dotychczaso 
wy poseł w Moskwie. Heim.
— — — — — n— są— ■— « —

G ie łd a  w ie d e ń s k a
Wiedeń, 12. 3 PAT. Waluty i dewizy; Berlin

169 00—169.56, Budapeszt 123 93—124 23, Bukareszt 
4 20 i trzy czw do 4.22 i trzy czw , Londyn 34.47 
i jidna czw do 34 57 i jedna czw, Nowy Jork 
708 75—711.25, Paryż 27.72 i jedna czw do 27 82 i 
jtdua czw , P ra g Ł  21 i trzy ósme do 21.08 ) trzy 
ósme. W arszawa 79.44 i pól do 79 72 i pól, Zu
rych 137.10—137.60, Amerykańskie 705 75—709.75, 
Niemieckie 163.81—169.41. Francuskie 2778—27.94, 
Włoskie 37.10—37.32. Szwajcarskie 130 75—137 55, 
Czeskie 20.97—21.09, Węgierskie 123.98—124.38 

• • ■

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.53, Ren
ta Jtrlowa 1.755, Galicja 3230.

G ie łd a  z r j fc h s k a
Zurych, 12. S PAT Paryż 20.22 1 pół, Londyn 

2613 i jedna ósma, Nowy Jork 5.16 90. Belgja 72.02 
Włochy 27.06 i pól, Berlin 123.27, Wiedeń 72.77, 
Praga 15 31, W arszawa 58 07 i pól, Budapeszt 

‘ 90.32 i pół, Bukareszt 3.07 i trzy czw.

loin antysemickim. Również w Klausenburgu 
(Ciuj) stuuea.ci cuzyści napadali na przechod
niów żydowskich i bili ich. Również i tu policja 
natychmast interweniowała i dokonała licz
nych aresztowań.

W i e d e ń ,  12. 3. PAT. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Sofji: W kołach dyplomatycznych 
twierdzą, iż Białogród nie poczvni tym razem 
kroków w Sofji. lecz będzie wyczekiwał co 
uczyni rząd burgarski z materiałem wręcacs- 
nym mu przez komisję graniczną. Wśród doku 
mentów zwraca uwagę artykuł tajnego wy
dawnictwa Michajłowa pt.: „Wolność j śmierć14* 
w którym powiedziane jest, że skoro petycje 
Macedończyków wniesione w Genewie, nie by
ły w stanie puruszyć mocarstw, muszą rewolu
cjoniści znów chwycić się karabinów i bomb. 
Sytuacja rządu bułgarskiego jest trudna, pooie 
waż panuje ogólne przekonanie, iż rząd btugar, 
ski nie rozporządza dostatecznemi środkami, 
ażeby erzeszkodzić dalszej działalności kormte 
tu macedońskiego. Z tego powodu panuje po
ważne zaniepokojenie, co do dalszego rozwoju 
wypadków.

nie, z powodu postawieni* takiego pytania, * m. 
znaczył, że jeżeli 3aldwin zamierzfe zaprope- 
nownć głosowaire v*rl votutn nieufności, nrif, 
przyjmie decyzję Izby, jednakże przyjęta poi* 
prawka me powoduje żadnej zasadniczej zoM  
ny i diatego rząd zamierzą zwrócić się do l a r  
Gmin o kontynuowanie debaty.

Jak z tego wynika, wczorajsza pormUe aa. 
doi w Izbie Gm in nie będzie miała żadnych kam 
sekwencyj politycznych.

10.000 zł. w y g ra ł nr. 179195, 5.000 z*. — 172723. 
179074, 3.000 zl. — 28117, 63748, 87290, 18T195
Ciąg.n:enie popołudir iow e: 10.000 zL wygra! nr, 
171727, 3.000 zł. — 2545, 37774-

Radiostacja Ligi Narodów 
czynna będzie uż w kwietnia
Genewa, 12. 3 PAT. W najbliższym czasie mr 

być zawarty układ między rządem szwajcarskim 
a Ligą Narodów w sprawie budowy stacji radio
telegraficznej. Stacja ta będzie mogła rozpoczął 
funkcjonowanie już w kwietniu.

Cziczerji ponownie wyjeżdża 
zagranice

Berlin, 12. 3 PAT. ,~Vorwarts“ donosi z Moskwy 
ie  komisarz sowiecki Cziczerin ponownie zw róct 
si- do Rady Komisarzy ludowych z prośbą * po- 
7,\voienie na wyjazd zagranicę Cziczerin powont- 
je się na zły stan zdrowia i konieczność poddania 
sK ponownej kuracji w sanatorjum wiesbadeń- 
skirm.

En tuza  styczne powitanie 
ekspedycji Byrda

Ekspedycja podbiegunowa kapitana Byida w ró
ciła .onegdaj — o czem juz donieśliśmy — po 
453 <!niach odcięcia od świata cywilizowanego, do 
portu Dunedin Na przywitanie wyszły tysięczne 
tłumy Byrd w odpowiedzi na oficjalne powitanie 
władz angielskich zaznaczył, że jego ekspedycja 
miała dużo szczęścia i osiągnęła to, co osiągnąć 
chciała. Byrd jest szczęśliwy, że wszyscy uczest- 

! nicy ekspedycji wrócili zdrowi, co w historji ba- 
|  dań okolic podbiegunowych jest bardzo rihdkle.

Jakie wyniki dało śledztwo
w sprawie ostatnich zajść na pograniczu serbsko-bułgarskim

Niezraczia porażka rządu MacDonalda
w izbie gmin

■
Ciągnienie loterji kkasowej

Szósty dzień 
W a i s  za w a. 12. 3. Skn. CiągtóeoK loteigr
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RUTYNOWANA siła biu 
ro-wa, ze zn? "omoScia ste 
tio-graiii polsko-o^ęm-icC' 
kfcj oraz buohałterjł, po 
tfzebna natyclfriuast. — 
7@Joszenia pod ,.H. B. 
do Adm. „N. DzSenniika‘' 

lt)45x

POTRZEBNY pomocnik 
handlowy, ze znajomo
ścią bramży ołwwdanef. 
Znoszenia: FteiwaM «
LeMkram, Krtló"", ul 
Koletek 1. I0-J5x

UPRAWNIONT dewysta 
l oszukuje wspćliprŁcy *  
lekanzem kolo KfrAawa. 
Pteemoe rróŁaet . pod 
„Dentysta", Kraków, — 
SŁ^jto^w eaitew a !05

K-Ci

POKÓJ tto & a M  
Ibaomselem, p n r  ktorfi-

,Utode 
X ^ k J L

pod
do

ffOC

f> m s m s t k  p j M i n k  
m lftof-w ii w  A o n t >
MUtająceco kię * 2 po- 
kofi i kocfortL. Zgłoszenia 
pod „Ldbry cŁynM", Kri. 
Uhn Skrytka pocztowa 
NL IDk HMłf

GARNKI KAMIENNI*,
wyrobu znanej fabryki naczyń kamiennych Hccrylcn 
IMfnzera w Eotjjai ogniotrwałe, hygieniozne me psu
jące smaku poin.w. nadają się lep ej do gotowania 
smażenia i pieczenia niż wszelkie -nne naczynia. 

Nabyć ie można we firmie:

SZYKOM  tiEteLERG
i w y ro b ó w  k a m ie o n y c h

w Krakowie, L ła r o w iś ln p  5 0 ,  tcl. 2367 
Ceny na święta o 3 0  p ro c . niższe.

ripMDI litrów 10 12 15 20 26 35 45
liABilni eena zł 2*— 2*40 3*- 4*- 5*20 7*- 9*-

D ia u d o g o d n ie n ia  P  T . K lijen tc ti sp rzed aw ać  le i  będz iem y  
w  ok res*#  p rzed św ią tecz n y m  n a  PJacu N owym .

P o z a  n a c z y n ia m i lra ilie n n e m l po lecam  rów nież n aczyn ia  
4 1 a  o ak ie rti , m io d o sy tń  i d la  ce lów  chem ioznyoh .

sk?u«l porcelany 
sykla, fajansów

K A T T 4 N NA FIRANKI
poleca fabryka firanek

M. W  L i t r ,  KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 71 
obok Wawehj końcowy sklep. — Telefon Kr. 1858

pieców gasowyoh i kąpielowych oraz artyku
łów sanitarnych pierwszorzędnej marki odciam 
na K-raków i o-k-obcę dobrze ustosunkowanemu 
w branży kanalizacyjnej, sanitarnej i- w gazo
wniach. Oferty sub „B. Z. 112“ rależy kiero. 
w at di > Centralnego Biura Ogłoszeń L. MŁTZL 

B  S-ka, Warszawa, Jasna 17. 974m

HE
Panfe l PairouJel PaiafQła|ćiel
że najt«ósze_  a r ty k n ły  koam elyczne, k ra jow e  i zag ran iczn e  

n a j t a n i a j  n a b y ć  m ó ż n a  ty lk o  n firm y :
D E S 1 E 1 I M B D  I  hurtowny skład.

« q r  mydeł i perfum
Kraków, ul. krakow ska L. 7 w sieni)
U W A G A ! P rzy  k a id e m  zak u jiu ie  do d a je  s ię  bezpłatnie 

p rzed m io ty  kosm etyczne . 48'2x

POSZUKUJE 2 pokoji z 
kneifanMW s  komforteirs w 

udzielę pożyczki 
hipotecznej. ZgJcszenia: 
Kruków. sfcrytk- poczto
w i 412. 1042f

L W U , na parterze, w 
sieal, odskęonego, — 
peny u*. Poselskiej 9 w  
Kr: bowie do wynajęcia. 
J  "jnfam ość u dozorcy.

1043f

£ 1Kawka 1 wychowanie

ABITURjTNTKA gimn 
odaMa lefecyj języka nie 
młecłfego, hebrajskiego, 
taciny, za skromu em wy 
nagrodzeniem: Szlak 9
III. piętro, Jabłońska.

362g

TROCHĘ HUMORU

CHODZĄCA REKLAMA.

„ S M Y R N A —P B  RS“
D yw any  ręcznej roboly 
z firmy „kersir* Żywiec 
są na j le ps ze  Fabryczny 
skład u firmy Linoleum, 

ceraty, dywany 
M. HALPERN, KRAKÓW 
ul. Fojeiska 1S TeL 1679 
Gdogodaienia przy kupuie

—  Cóżto, u diabla, czy przyjechała tu mena
żerii?

zdo lny  (aw ent. p oczątku jący ) 
za p row izją  z b r e n ty  m aazyn  
b iu ro w y ch  jca t p oszuk iw any . 
Z g ło szen ia  p iaem ne pod  .H a- 
tut* do  A  la iln . N. D r, lU H z

MAGAZYN sukien dam 
sk-ich poszukuje samo 
dzielnego krawca do ro 
bóit konfekcyjnych. Zglo 
szenia pod „Krawiec" Jo 
Adm. JM Dzdensniika“.

FABRYCZNY SU«d Dyó 
wanów orj-3rtatttyck, .J
Wytwórnia kilimów a rtf  
stycznych. Ceny afekłUjj 
— warunki dogodne ą 
Griin^row-a Kr ków, Tag 
lowska 6, I piętro, 
na Zwierzynieckiej.

MEBLE kucbeaoo w  
wsz-orzędiieirti 
poleca nowo zalozoosj 
magazyn Seł" aUaoa ił 

(dawniej Jasna 8). g tZ T r

£ h ó l u r

NA „PURIMBAL*
życzą kostjuimy baiiowu 
najtanieii: Kraków, Ger-j 
trudy 21, parter. * * ą

1 000 ZŁOTYCH poty c ty
ki za sola w? sJnr po 
szwksuję, — dam 260 Zł 
procentu. Zgjlosze* u. do 
Adlm. „N. Dzlenufcr 
„Żyrant wystawca 
J. O."
N A P R A W A  DYWA^ 

r NÓW. Drwani perskiej 
iŁitey do naorawy przyj' 
mu je ..Dywan", Tlcpfeui 
dywanów, kllicnów: Kra 
ków—Podgórze, Kbąf 9 
tramwaj 3. Poleca dy
wany, kiihry C er boa 
konkurnecyfoe. Telefon 
Nr. 1609. 2061JS-

PYTLAK PSort nr. IW
r. w Werynł, p. Katłra. 
szewa, u wyważa* zi n> 
bioną książeczkę \  ortko 
wą. lt«4«t

ROZWOJ TClk. A R Z Y S W '#  UBEZPEiCZI-N KR  ZYCIE

FENIKS
ocB roku 1913

FIL JE b

s m

Rok Stan ubezp tczeN Vrpływ premij Fundusze gwarancyjne

m s K 224^87^49 — K 9,733.268*07 K 53,051,954*77

1924 21 542,990^28*18 2ł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91
1925 , 825,335.727*30 , 47,493.490*19 „ 97,067.467*40
1926 , >88,128.604*71
1927 „ 1.763*294.069*88 , 79,495.425*27 . 242,384.294*26
1928 „ 2^34^19^43*75 , 106,8463283*09 , 302,639.089*96

KRAKCW. Cerfn d* 8, UES2YK, Niemiecka 1. 
LWOW. Kościuszki 8. BIELSKO. Kolejowa 2.
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